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PIERWSZE WYNIKI WYBORÓW
we Włoszech

Mimo wielkiego nacisku i nadużyć przeciwników 
front Demokratyczny utrzymał' swoje pozycje

W poniedziałek o godzinie 14 wszystkie lokale wyborcze we Włoszech zostały zamknięte i przystą­
piono do obliczania głosów. Najpierw mają być ogłoszone wyniki głos owania do senatu, a następnie do 
Izby Deputowanych. Urny z głosami do Izby zostały opieczętowane do chwili obliczenia głosów do 
senatu.

Ulice Rzymu przybrały w poniedziałek niecodzienny wygląd. W 
świetle neonów i jarzących się świateł wystawowych, olbrzymie 
tłumy ludzi zapełniały chodniki i jezdnie, tworząc grupki gestykulu­
jące żywo i omawiające z najwyższym zainteresowaniem wyniki 
wyborów. Tramwaje i samochody z trudem przeciskały się przez fa­
lę ludzką, która zalegała jezdnię.

Wczoraj o godzinie 13 znane były 
już częściowe wyniki w wyborach do 
do senatu. Front Demokratyczno-Ludo- 
wy podał następujące cyfry:

Front Ludowy 3660 tysięcy głosów, 
chrześcijańscy demokraci — 4044 ty­

siące głosów,
blok narodowy — 393 tysiące gło­

sów,
partia Saragata — 400 tysięcy głosów
i inne partie — 430 tysięcy głosów.
Są to jednak wyniki częściowe i po­

chodzą z obliczenia połowy oddanych 
głosów. Na podstawie tych danych, nie 
można jeszcze budować żadnych prze­
widywań. (P. R.)

Natychmiast po zamknięciu urn wy­
borczych, rząd poprzez 75 dzienników, 
kontrolowanych przez wielki przemysł, 
rozpoczął akcję mającą na celu prze­
konanie ludności o zwycięstwie chrze­
ścijańskiej demokracji.

„Avanti” donosi że do zamieszania 
przyczynił się rzecznik ministerstwa 
spraw wewnętrznych, który podawał 
dziennikarzom tylko wiadomości ko­
rzystne dla chrześcijańskiej demokra­
cji. Wszystkie wielkie agencje amery­
kańskie i brytyjskie opierały się oczy­
wiście na tych wiadomościach, informu­
jąc świat o rzekomo całkowitym zwy­
cięstwie chrześcijańskiej demokracji.

*
Natychmiast po wyborach de Gasperi 

przeprowadził
ostatni manewr wyborczy.

O godzinie 16 w dziennikach ukazał się 
komunikat, donoszący o odkryciu no­
wego spisku komunistycznego. Komu­
nikat doniósł, że istnieje plan „K”, o 
którym policja miała rzekomo wiedzieć 
od miesiąca, i zgodnie z którym miały

się ukazać nadzwyczajne dodatki pism 
Frontu Demokratyczno-Łudewego, za­
wierające fałszywe wyniki wyborów.

Natychmiast po opublikowaniu tego 
komunikatu Front Demokratyczno-Lu- 
dowy zdementował te plotki i zażądał 
od rządowego pisma, które opubliko­
wało tę wiadomość zamieszczenia de- 
menti. Równocześnie 4 deputowanych 
Frontu udało się do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, żądając wyjaśnień. Mi­
nister zmuszony był zdementować tę 
wiadomość. (P. R.)

ZBIOROWA ŚMIERĆ 
górników 

zasypanych w kopalni węgla 
W kopalni Sallamumines, niedaleko 

Lens, miał w poniedziałek miejsce 
gwałtowny wybuch gazu ziemnego, 
który spowodował śmierć 19 górników. 
96 innych zostało zasypanych, lecz 
dzięki szybkiej akcji ratunkowej zdo­
łano większość z nich uratować.

32 ciężko poparzonych górników 
przewiezionych zostało do szpitala. 

(API)

W trzecią rocznice
podpisania paktu przyjaźni

między Polska a ZSRR
Z okazji trzeciej rocznicy podpisania paktu polsko-radzieckiego zostały 

wysłane z Warszawy do Moskwy następujące depesze:
,,Do Pana N. M. Szwernika, przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR — Moskwa.
W trzecią rocznicę podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 

między Rzeczypospolitą Polską a Związkiem Radzieckim przesyłam dla na­
rodów Związku Radzieckiego oraz osobiście dla Pana w imieniu Narodu 
Polskiego i swoim własnym najserdeczniejsze pozdrowienia. Sojusz naszych 
państw i przyjaźń naszych narodów będą i nadal trwałą rękojmią ich po­
myślnego rozwoju i szczęśliwej przyszłości!

(—) BOLESŁAW BIERUT'1
,,Do Generalissimusa Stalina, Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — 

Moskwa.
W trzecią rocznicę podpisania paktu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 

pomiędzy naszymi krajami pozwalam sobie przesłać w imieniu własnym 
i Rządu Rzeczypospolitej serdeczne pozdrowienia dla narodów Związku Ra 
dzieckiego oraz osobiście dla Pana, Panie Premierze. Proszę o przyjęcie 
najlepszych życzeń dalszego umocnienia naszego sojuszu i zacieśnienia wię­
zów przyjaźni pomiędzy naszymi krajami dla dobra trwałego pokoju oraz 
powszechnego bezpieczeństwa. (—) JOZEF CYRANKIEWICZ'.

Ameryka przeciw podziaFowi Palestyny
w przeddzień nadzwyczajnej sesji ONZ

Cała prasa radziecka opublikowała 
komentarz nowojorskiego korespon­
denta TASS-a w związku z rozpo­
częciem nadzwyczajnej sesji General-

Czy ckca paki znów rfniyc w ćnftwatfa? 
Władze brytyjskie zarządziły 

rejestrację niemieckich lotników wojskowych
Według wiadomości napływających z zachód, 

stref Niemiec, władze brytyjskie przepro­
wadzają w swej strefie systematyczną ewi­
dencję b. lotników niemieckiego Luftwaffe.

W m. Oberhausen powołano specjał- życiorysu, rodzaju obecnej pracy itp. 
ną komisję, która rejestruje b. lotni- Główną uwagę przy badaniach zwraca 
ków, zadając im pytania odnośnie się jednakże na szczegóły kariery każ-

Szaber złota nie popłaca
Birbantki zwróciły uwagę władz bezpieczeństwa

Wiosanna spacapy 
amerykańskich

SUPERFORTEC
Główna kwatera lotnictwa amery­

kańskiego w Wiesbadenie doniosła o 
locie poniedziałkowym do Anglii 1 z 
powrotem trzech eskadr, złożonych z 
29 superfortec, stacjonowanych w ba­
zie lotniczej w Bawarii, Fuersten-Feld- 
bruck. (PAP)

Bezpośrednio po oswobodzeniu War­
szawy 17-letni Edwin Bieńka szabru- 
jąc wśród ruin getta znalazł węzełek, 
w którym znajdowały się złote mone­
ty, a mianowicie: 14 dwudziestodola- 
rówek, 6 dziesięciodolarówek i 10 zło­
tych funtów.

Młody chłopak uważał, że najwła­
ściwszą metodą zużycia skarbu jest 
jego przepicie. Sprzedawał złoto we­
spół z Henrykiem Gawdzikiem i Kazi­
mierzem Podkowskim po śmiesznie ni­
skiej cenie, a uzyskane pieniądze 
przepijał na wesołych birbantkach. 
Zainteresowało to funkcjonariuszy M. 
O., którzy go przytrzymali. Edwin 
Bieńka usiłował jednego z milicjan­
tów przekupić dwoma 20-dolarówkami,

przyznał się jednak do pochodzenia 
pieniędzy.

Te sprawki były tematem obrad Są­
du Okręgowego w Toruniu, gdzie mło­
dociani szabrownicy ucztowali i zo­
stali przytrzymani. Sąd skazał Bieńka 
na 8 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem na dwa lata oraz 10 tys. zł 
grzywny. Obaj jego towarzysze otrzy­
mali po 6 mieś, więzienia i 10 tys. zł 
grzywny z darowaniem kary na mocy 
amnestii. (1)

Nie pozostawiajmy dzieci bez opieki
3 letnia dziewczynka znalazła śmierć
pod kołami tramwaju
Przechodnie ulic Pamiątkowej i Ma- 

dalińskiego w Poznaniu byli wczoraj 
świadkami tragicznego finału dziecię­
cej zabawy.

Na placu przed nową zajezdnią

tramwajową zabawiała się grupka 
dzieci, wśród których znajdowała się 
3-letnia Elżbieta Bąkowska, zam. przy 
ul. Madalińskiego 8 m. 6. Elżbietka 
bawiła się ze swoim rówieśnikiem za 
stertą cegieł znajdujących się tuż przy 
torze tramwajowym. W pewnym mo­
mencie dziewczynka w pogoni za to­
warzyszem zabawy, znalazła się na 
torze i nie zdążywszy cofnąć się wpa- 
dła pod nadjeżdżający wóz motorowy 
linii nr 3. Pomimo, iż motorniczy zdo­
łał natychmiast wóz zatrzymać, Bą­
kowska znalazła się pod przednimi ko­
łami, które odcięły jej obie nogi. Po­
nadto dziewczynka doznała pęknięcia 
czaszki i wylewu mózgu.

Zawezwana natychmiast Straż Po­
żarna wydobyła dogorywającą dziew­
czynkę, która zmarła w drodze do 
szpitala nie odzyskawszy przytomności.

Wypadek ten jest jeszcze jednym 
dowodem lekkomyślności ze strony 
rodziców, którzy pozostawiają mało-

5 Niemek - zbrodniarek
Z RAVENSBRUCK

sadem
i

Przed brytyjskim sądem wojskowym 
w Hamburgu rozpoczął się w ponie­
działek proces przeciwko pięć Niem­
kom, kierowniczkom różnych oddziałów 
obozu koncentracyjnego dla kobiet w 
Ravensbrueck Oskarżone o popełnienie 
licznych zbrodni, m. in. o kierowanie 
chorych kobiet do komór gazowych- letnie dzieci bez opieki, pozwalając 
Niemki nie przyznały się do winy.

(PAP)
im urządzać sobie z ulicy miejsce 
zabaw. (H)

dego lotnika b. armii niemieckiej. Py­
tania dotyczą zwłaszcza ostatnio pia­
stowanego stopnia wojskowego, stanu 
wyszkolenia, formacji w 
lotnik pracował, bojów 
uczestniczył, aparatów na 
i otrzymanych nagród.

Wreszcie każdemu lotnikowi zada­
wano pytanie, dotyczące stanu zdro­
wia. Pytano również lotników niemiec­
kich, czy pragną znów służyć w woj­
skowym lotnictwie.

♦

której dany 
w których 
jakich latał

Według wiadomości ze strefy 
amerykańskiej, podjęte tam zostały 
próby utworzenia Związku b. U- 
czestników Legionu „Condor“, któ­
ry w swoim czasie walczył w Hi­
szpanii po stronie gen. Franco. 
B. członkowie „Condor-u“ otrzy­
mują od Amerykanów specjalne 
paczki żywnościowe. (API)

Nie ma żadnych różnić 
między polityka Schumana i de Gaulle'a 

Nawiązując do przemówienia pre­
miera Schumana w Poitiers, które „Ce 
Soir” określa jako „mowę obronną 
rządu" prasa postępowa podkreśla 
szczególnie momenty, w których pre­
mier zapowiedział dalsze oszczędności 
budżetowe kosztem przemysłu znacjo- 
nalizowanego i spodziewany wzrost 
cen warzyw i owoców. Premier zazna­
czył, że rząd jest zdolny zagwaranto­
wać „bezpieczeństwo wewnętrzne wo-

nego Zgromadzenia ONZ w sprawie 
Palestyny.
Komentarz podkreśla, że celem zwo­

łania tej sesji był jedynie dyplomaty­
czny manewr USA, obliczony na to, 
aby uzyskać dwie trzecie głosów Zgro­
madzenia, przeciwko poprzednio podję­
tej decyzji w tej sprawie. USA dąży 
bowiem do anulowania planu podziału 
Palestyny i do uniemożliwienia stwo­
rzenia niezależnego państwa żydow­
skiego. O tych dążeniach USA świad­
czy wyraźnie wybór dwóch przeciw­
ników podziału Palestyny na najważ­
niejsze stanowiska Zgromadzenia.

Delegacja amerykańska złożyła w 
ONZ projekt powiernictwa nad Pale­
styną. Projekt przewiduje, że władzę 
administracyjną w Palestynie sprawuje 
ONZ za pośrednictwem Rady Powier­
niczej. Władza wykonawcza spoczywa 
w rękach gubernatora generalnego 
oraz gabinetu. Projekt przewiduje po­
za tym istnienie dwuizbowej instytu­
cji ustawodawczej oraz niezależnego 
sądownictwa. Przewiduje się również, 
że po okresie 3-letnim przepro­
wadzony będzie w Palestynie pod 
kontrolą ONZ plebiscyt, w którym 
Arabowie i Żydzi wypowiedzą się co 
do dalszych losów Palestyny. (PAP)

Ewakuacja Brytyjczyków
Rząd brytyjski wezwał obywateli 

brytyjskich do jak najrychlejszego opu­
szczenia Palestyny oświadczając, że 
nie będzie ponosił odpowiedzialności 
za ich bezpieczeństwo po wygaśnięciu 
mandatu w dniu 15 maja. Obywatele 
brytyjscy, którzy pozostaną jednak w 
Palestynie uczynią to na własne ry­
zyko-

Dowódca oddziału Haganah w Tyber- 
jadzie proklamował w poniedziałek auto­
nomiczne rządy żydowskie w tym mie­
ście stwierdzając, że cała ludność arab­
ska została stamtąd ewakuowana. Wyco­
fali się również Brytyjczycy. Nad po­
rządkiem czuwa żydowska policja woj­
skowa. (PAP)

Jeden z przywódców

bec jakichkolwiek prób siania nieła­
du’’, co uważane jest za niedwuznacz­
ną groźbę wobec wzrastającego nie­
zadowolenia mas pracujących.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
Schuman wypowiedział się za polityką 
bloku zachodniego z udziałem Niemiec 
i za planem Marshalla, tak samo, jak 
to uczynił de Gaulle w swym marsyl- 
skim przemówieniu. (PAP)

Nowa próba
nlelmliw stronnictwa narodowego l___; ->__________ :przed sadem bronl atomowe]

Dziś Drzed Sadem Wojskowym w HCt aCIC

Premier Dymitrow
przybył do Pragi

W Pradze podano oficjalnie do wia­
domości, że we wtorek w godzinach 
wieczornych przybyła do Pragi bułgar­
ska delegacja rządowa z premierem Dy­
mitrowem na czele, która podpisze 
traktat przyjaźni i wzajemnej pomocy 
z Czechosłowacją.

W skład delegacji bułgarskiej wcho­
dzą obok premiera Dymitrowa: mini­
ster spraw zagranicznych Kolarov wi­
cepremier i minister rolnictwa — Traj- 
kow-Girowski. minister opieki społecz­
nej — Mitowski oraz inni przedstawi­
ciele rządu i świata naukowego Buł­
garii. (PAP)

przed Sądem Wojskowym w 
rozpoczyna się sensacyjna roz- 
przeciwko jednemu z członków 
naczelnych nielegalnego stron- 

narodowego — Stanisława

Dziś 
Łodzi 
prawa 
władz 
nictwa
Dowbora, który jednocześnie pełniąc 
funkcję dyrektora Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego w Łodzi przeprowa­
dzał akty sabotażu gospodarczego 
przez pobieranie łapówek przy 
dziale mieszkań poniemieckich.

Ujawniona w czasie śledztwa 
kość obranych łapówek sięga

, piiliona złotych. (PAP)

przy-

wyso- 
sumy

Komisja Energii Atomowej ko­
munikuje, że w atolu Eniwetok na 
Pacyfiku odbyła się nowa próba 
broni atomowej. Nie ogłoszono 
szczegółów tego doświadczenia.

/lowe bazy 
w CHINACH 

budują Amerykanie
•

Agencja TASS donosi z Hongkongu, 
że w porcie Jui - Lin na wyspie Hainan 
buduje się nową chińską wojenną 
bazę Morskag. Budowa tego portu fi­
nansowana jest przez kapitał amery-

Wlikmcle szpiegów na Węgrzech
Węgierski minister spraw wewnętrz­

nych ogłosił o wykryciu tajnej organi- ---- --------- j—. r----  - .
zacji, która przekazywała węgierskie'kański, a wykonywana częściowo przez 
tajemnice wojskowe do USA. (p. r.) ipersonel japoński. (PAP)



X dnia,
Głos Watykanu

loHDOwiedźpoiskicliksiąży
— b. więźniów poi tycznych

Głośnym echem odbiło się w Polsce 
orędzie Papieża Piusa XII do biskupów 
niemieckich, wydane akurat w przed­
dzień zjazdu księży polskich, męczenni­
ków hitlerowskich obozów koncentra­
cyjnych. W orędz u swym Papież żąda 
przebaczenia win Niemcom.

„Czy wolno było tytułem odwetu 
wypędzać z domów i skazywać na nę­
dzę 12 milionów (?) łudził Czyż ofiary 
tego odwetu nie są stanowczo w prze­
ważające/ większości ludźmi, którzy' 
nie brali udziału w wspomnianych wy­
darzeniach i w złych czynach, którzy 
nie mieli na nie żadnego wpływu? 1 
czy można uznać to zarządzenie za 
rozsądne politycznie i odpowiedzialne 
gospodarczo, jeśli się zastanowimy nad 
warunkami życiowymi porodu niemiec­
kiego i ponadto nad problemem zapew­
nienia dobrobytu całej Eurdpie?

Czy oznacza to brak poczucia rzeczy­
wistości, jeżeli żywimy nadzieję i prag­
niemy, by wszyscy zainteresowani wró­
cili do spokojnej rozwagi i cofnęli to 
co się stało, o ile da się to jeszcze 
cofnąć?''

Na marginesie cytowanego tu głosu 
Watykanu pisze „Zycie Warszawy"', na­
wiązując do zbrodni hitlerowskich w 
Polsce:

„Przejęci grozą oczekiwaliśmy tego 
głosu z miesiąca na miesiąc, z roku na 
rok. Sądziliśmy, byliśmy pewni, że 
wreszcie przepełni się miara cierpliwo­
ści, spokoju i wyrozumienia, z jaką 
'Watykan patrzy na przerastające ludz­
kie wyobrażenia, dręczenie fizyczne 
i moralne Polaków, niszczenie w naj­
bardziej bestialski sposób milionów 
istnień ludzkich, znęcanie się nad dzieć­
mi, kobietami i starcami, palenie ży­
wych ludzi w piecach krematoryjnych, 
duszenie ich w komorach gazowych, na 
zabijanie w oczach matek wyrwanych 
im z rąk niemowląt, na wieszanie księ­
ży, na cały coraz bardziej udoskonalo­
ny i zmechanizowany system likwido­
wania narodu polskiego.

Niedoczekaliśmy się takiego głosu.
Głos Watykanu odezwał się nieco 

później, w trzy lata po zakończeniu 
wojny, w rocznicę ostatecznego rozgro­
mienia Niemiec. Odezwał się śmiało 
i bezkompromisowo, odważnie i jasno. 
Odezwał się, aby stanąć w obronie 
Niemców, wysiedlonych z naszych 
Ziem Odzyskanych, „biednych nieszczę­
śliwych Niemców, wyzutych z mienia 
i ojcowizny", odezwał się, aby zażądać 
od nas, którzyśmy po tracie milionów 
naszych rodaków i obróceniu przez 
Niemców w perzynę naszego kraju 
zdołali przeżyć straszną noc okupacji
— zażądać od dzieci, którym zbrod­
niarze pozabijali rodziców, pozostawia­
jąc w zamian nieszczęście, nędzę i gruź­
licę — przebaczenia dla morderców, 
puszczenia im w niepamięć katowskich 
metod, które stosowali przez pięć bez 
mała lat rządów w naszym kraju.

Abyśmy po chrześcijańsku* wyrzekli 
się naszej własnej ziemi i ofiarowali ją 
naszym nieprzyjaciołom, oddali ją 
współbraciom zbrodniarzy, którzy przez 
5 lat czynili nam z życia piekło".

Z kolei wysłuchajmy głosu naszych 
księży — męczenników, którzy przeżyli 
piekło niemieckich obozów koncentra­
cyjnych. Wczoraj przytoczyliśmy wy­
powiedź J. E. ks. biskupa Korszyńskie- 
go. A oto kilka innych, które padły w 
rozmowach z wysłannikiem „Żyda 
Warszawy" Jackiem Wołowskim:

— Nie będzie Polaka — oświadczył 
ks. prot dr Biskupski — który by nie 
uważał granic na Odrze i Nisie jako 
wynagrodzenie wiekowej krzywdy hi­
storycznej, a przede wszystkim zabez­
pieczenia naszego niepodległego bytu 
przed nowym najazdem.

Ks. prot. Adamiecki aż uderzył pię­
ścią w stół gdy gwałtownie wyrzekł te 
słowa:

— Dla mnie jest rzeczą jasną, że zie­
mie te do Polski należą. Nie wiem, czy 
znajdzie się ten, kto by myślał inaczej.

Ks. prof. Andrzejewski rzekł:
— Próba usunięcia Polski znad Odry 

1 Nisy byłaby prawdziwą zbrodnią na 
umęczonym narodzie polskim. Byłaby 
krzywdą!

Ks. kanonik Leśniewski, dziekan sie­
radzki'powiedział krótko:

— Kwestionowanie naszych praw do 
granic na Odrze i Nisie to nonsens!

Ks- prałat Biłko rzekł zapalczywie:
— Żałuję, że granice nie stoją dalej...
Taka też była odpowiedź pozostałych 

uczestników zjazdu, z których część obra­
ziła się nawet na mnie za podobne pytania 
pisze Jacek Wołowski.

Ze stanowisko to nie znalazło publiczne­
go wyrazu na zjeździe, przypisać należy 
specjalnemu charakterowi zjazdu..

Niemniej zwracało się uwagę, że w cza­
sie wspólnego obiadu, sekretarz generalny 
Związku b. Więźniów Politycznych Passini 
mówił o walce ludzkości o pokój, wspomi­
nając o walczącej Hiszpanii i Grecji. Wśród 
oklaskujących był ks. bp Radoński jak i 
księża biskupi Jedwabski, Ciepliński i Kor- 
szyński.

Sytuacja jasna-. księża polscy, mę­
czennicy za Wiarę i Ojczyznę, zajmują 
w sprawie niemieckiej i naszych granic 
stanowisko, które jest stanowiskiem 
całego narodu polskiego, a którego 
żaden głos, ani Watykanu, nie zmieni, 
ani osłabi.

Pomyślne wyniki akcji siewnej
na terenie woj. poznańskiego

Na wstępie obrad Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej radny Konrad Janasek 
złożył nagły wniosek, aby klub PPŚ-u 
zajął miejsca razem z radnymi z PPR-u. 
Rada uchwaliła zarówno nagłość jak 
i sam wndosek.

Po krótkiej przerwie, w czasie któ­
rej nastąpiła zamiana miejsc, złożyło 
ślubowanie 6 nowych radnych. Następ­
nie tematem obrad było wydanie opinii 
o nowomianowanym wicewojewodzie 
Migoniu. Po wypowiedziach przedsta­
wicieli wszystkich klubów, uchwalono 
wotum zaufania. W dalszym ciągu skła­
dał sprawozdanie z 3-letniej działalno­
ści WRN p. przewodniczący Piękniew- 
ski. Mówca podkreślił, iż Rada Pań­
stwa stawiała kilkakrotnie Radę nasze-*' 
go województwa jako wzór dla innych. 
Na odbytych dotychczas 30 posiedze­
niach powzięto 5885 uchwał. W dy­
skusji nad sprawozdaniem zabrał głos 
poseł Izydorczyk, który wystąp.ł w 
imieniu PPR z dezyderatem, aby Prezy­
dium bliżej współpracowało z powiato­
wymi, miejskimi i gminnymi Radami 
Narodowymi, gdyż często zdarzają się 
tam niedociągnięcia.

Sprawozdanie z prac Komitetu Odbu­
dowy Warszawy i Poznania złożył p. Za­
krzewski. Istnieje 39 komitetów powia­
towych, cztery w miastach wydzielo­
nych, a 113 gminnych. Na zakończenie 
swego sprawozdania p. Zakrzewski 
wręczył przewodniczącemu p. Piękniew- 
skiemu oraz wicewojewodzie Migonio- 
wi złotą i srebrną odznakę odbudowy 
Warszawy.

Omawiano także sprawę wyników 
akcji siewnej. Zanotowano duże zuży­
cie nawozów sztucznych, których kon­
sumpcja wyniosła 105 tys. ton. Akcję 
siewną oraz uprawy wszystkich nie­
użytków utrudnia jeszcze niezupełnie 
uregulowane zagadnienie praw własno­
ści i kwestii pomiarowych gospodarstw 
powstałych z reformy rolnej. Na Ziemi 
Lubuskiej stan zasiewów wygląda za­
dowalająco. Tylko w powiecie słubic- 
kim jest sytuacja niezupełnie pomyśl­
na. Na marginesie omawianego pro­
blemu radny Niezgoda ze Żnina poru­
szył kwestię sprzedaży zboża przez 
Fundusz Aprowizacyjny, który podobno 
kupuje zboże siewne od rolników po 
2800 zł za metr i bezpośrednio z maga­
zynu sprzedaje po 3300 zł. Bogatsi go­
spodarze podnieśli wobec tego cenę na 
3 tys- zł za metr, co uderza przede 
wszystkim w najbiedniejszych rolników. 

Skutki tego — powiedział p. Niezgoda 
— są opłakane, bo chłopi mogą w takiej 
sytuacji obsiać swe pola zamiast zbo­
żem konsumpcyjnym, innymi ziemiopło­
dami.

Następnie składał sprawozdanie z 
działalności Urzędu Wojewódzkiego 
p. wojewoda Stefan Brzeziński. Jak po­
dał p. Wojewoda, Milicja Obywatelska 
ukarała doraźnie w pierwszym kwartale

Rozpoczyna się Tydzień TBS

Bursy i stypendia zapewnia mlbdzieży 
równy start życiowy

Zagadnienia oświatowe w powojen­
nej Polsce znalazły w naszym życiu 
żywy oddźwięk.

Konstytucyjny obowązek zakłada­
nia i utrzymywania szkół wszelkich 
typów przez Państwo jest realizowany 
w całej pełni, a szczególna troska władz 
i społeczeństwa zmierza do zrealizo­
wania zasadniczego postulatu oświaty 
demokratycznej, to jest dostępność, 
szkoły, na każdym szczeblu nauki. Po­
stulat ten powoduje w konsekwencji 
zasadę bezpłatności szkoły i realizacji 
należycie rozplanowanej sieci szkol­
nej. Wszystko to jest w realizacji, tyl­
ko czy społeczeństwo ma czekać, aż 
Państwo dokona tych prac?

Dobrze rozplanowana sieć szkolna 
ma pokryć teren kraju możliwie rów­
nomiernie. Tworzone Ośrodki Szkolne 
opierają się na terenie samoistnym, 
który określa się w promieniu 3—5 km. 
Co ma robić młodzież z terenów n.e 
objętych promieniem rejonu szkoły?

W dobrych warunkach komunikacyj­
nych może ona dojechać — lecz u na6 
nie zewsząd. Dziecko chcące się uczyć 
musi opuścić dom rodzinny i często 
daleko jechać do szkoły. Tu koszta 
ks.ązek, pomocy szkolnych, ubrania, 
połączone z zasadniczym kłopotem wy­
szukania „stancji" w mieście, opłaca­
nia jej uniemożliwiają niejednemu start 
życiowy w świat.

Zjawisko takie nie może mieć miej­
sca. By złemu zaradzić i dopomóc Pań­
stwu w pełnym upowszechnieniu oświa­
ty powołało społeczeństwo Towarzyst­
wo Burs i Stypendiów R. P. Trzyletnia!niemieckich panujących wśród społe- 
prawie działalność Towarzystwa dałajczeństwa poznańskiego, na co wyraził 
już takie wynik; na terenie szkolnym, i swą zgodę. W zamian za okazywane 
że najwyższe władze państwowe zde-i usługi otrzymywał wynagrodzenie pie- 
cydowały uznać TBS za „stowarzysze­
nie wyższej użyteczności publicznej". 
Wielka ilość burs po miastach i wsiach 
prowadzonych przez Towarzystwo, u- 
możliwia młodzieży z odległych miej­
scowości pobieranie nauki za nisko 
skalkulowaną opłatą Niezamożni znaj­
dują pomoc z Funduszów Stypendial­
nych.

Zdolna młodzież ze wszystkich miej­
scowości kraju znalazłszy właściwą 
szkołę, znajdzie przy pomocy TBS 
mieszkanie prz\ szkole i w razie po­
trzeby stypendium.

Fundusze jakimi dyeporluie TBS w 
realizowaniu świadomie przyjętych na

siebie zadań, pochodzą ze wszystkich 
możliwych źródeł. Najważniejszym zaś 
jest to, że TBS fundusze uzyskane po­
mnaża przez wprowadzenie zasady 

’zwrotności stypendium które obok 
swego moralnego aspektu, zapewnia 
dopływ funduszów ze zwrotów i daje 
pewność, że o stypendium ubiega się 
rzeczywiście tylko ten, kto istotnie po­
trzebuje pomocy.

Akcja samopomocowa TBS ma przed 
sobą wielką przyszłość i rychlej czy 
później każde dziecko, każdy młodzie­
niec, czy dziewczyna, otrzyma najlep­
sze warunki kształcenia się przez bursy 
i stypendia TBS.

Niech w organizowanym od 21—27 
kwietnia III Tygodniu TBS każdy oby­
watel, każdy młodzien.ec przemyśli te 
problemy i dopomoże w pracy, a hasła 

jTBS niech staną się monetą brzę- 
• czącą.

H. Ligocki

Przedwojenny działacz PPS-lewicy, 
53-letni Franciszek Jeske, zam. w Po­
znaniu przy ul. Chwaliszewo 64, w 
październiku 1943 r. został wezwany 
do siedziby gestapo w „Domu Żołnie­
rza", aby wyjawił pewne szczegóły 
dotyczące tej organizacji. Ponieważ 
nie mógł rzekomo nic na ten temat 
powiedzieć, zaproponowano mu, aby 
donosił o wszelkich nastrojach anty-

niężne. Czynności konfidęnta spełniał 
bardzo gorliwie, gdyż w drugiej poło­
wie 1944 r. gestapo wysłało go do 
G. G., celem prowadzenia tam akcji 
wywiadowczej wśród Polaków.

Po zakończeniu działań wojennych

1948 r. 52 688 osób na ogólną sumę 
2 200 000 zł. W dyskusji poruszano m. 
in. brak odpowiedniej ilości lekarzy na 
Ziemi Lubuskiej.

Następnie poseł Grajek zabrał głos 
w sprawie ostatniego listu pasterskiego 
papieża Piusa XII, stwierdzając, że kwe­
stionowanie naszych granic na zacho­
dzie godzi bezpośrednio w najżywot­
niejsze interesy narodu polskiego Zie­
mie Zachodnie są integralną częścią n:e 
tylko ziem, ale i serc polskich. (1) 

„Frau Eisermann von Piekary bei Gnesen 
wielbiła Hitlera

a po wojnie*prof. Żelazna z Gniezna udawała pafriotkę 
w gimnazjum olsztyńskim

Duży rozgłos wywoła niewątpliwie proces b. profesora języków fran­
cuskiego i niemieckiego w Gimn. fm. Chrobrego w Gnieźnie — Józefy 
Żelaznej, zam. podczas okupacji w Piekarach pod Gnieznem, przeciwko 
której prokuratura tut. Sądu Okręgowego wygotowała Już akt oskarżenia, 
nia.
Żelazna wniosła o przyjęcie do II 

grupy V. D., otoczyła się oficerami nie­
mieckimi, wyprawiając dla nich przy­
jęcia i bale, z nadzwyczajną gorliwo 
ścią używała pozdrowienia hitlerow­
skiego, a nawet brała udział w ulicz­
nych manifestacjach na ul. Chrobrego. 
Na wyprawiane bale zapraszała m. in. 
artystów opery drezdeńskiej i malarzy, 
przy czym w hallu swego domu umie­
ściła olbrzymi portret Hitlera. Nie u- 
miała znaleźć słów zachwytu dla 
„fuhrera", którego nazywała geniu­
szem, a tezy zawarte w „Mein Kampf" 
uznawała za najdoskonalsze na świę­
cie. Usiłowała germanizować uczęsz­
czających jeszcze do niej na lekcje 
studentów polskich. W domu Żelaznej 
mówiono nawet pacierz po niemiecku.

Pod pozorem chronienia młodzieży 
szkolnej od wywozu do Reichu, przyj­
mowała ją do prac na roli i wykorzy­
stywała, przeciążając pracą ponad si­
ły płacąc połowę normy, przepisanej 
przez Arbeitsamt i głodząc. Pracowni­
ków swych zmuszała do nauki języka 
niemieckiego.

Po wojnie ukrywała się w Katowi­
cach, pod Zieloną Górą i na Pomorzu 
pod przybranym nazwiskiem, mając 
sfałszowane dokumenty.

Dopiero po 1% roku wyjechała 
do Olsztyna, gdzie otrzymała posadę 
w gimnazjum, udając wielką patriotkę. 
Co więcej ubiegała się o stanowisko 
dyrektorki w jednym z gimnazjów. Nie

przeszkodziło jej te w roku 1947 ode­
zwać się buńczucznie w Gnieźnie, że 
„o ile zajdzie potrzeba, to jeszcze 10 
razy zrobi się V. D".

Wyzyskiwana przez nią za czasów 
okupacji młodzież polska nadała jej 
specjalną nazwę „Frau Eisermann von 
Piekary bei Gnesen". Wrodzony spryt 
pozwolił jej na uchylanie się od zasłu­
żonej kary. Późno, by z górą po 3 la­
tach od zakończenia wojny odpowie 
za swe sprawki. Kilka funtów masła, 
<rzy sweterek, podarowane na wszelki 
przypadek wpływowym ludziom, nie 
przemalują jej germańskiego wizerun­
ku. Sprawiedliwy wymiar kary przyję­
ty zostanie przez społeczeństwo gnieź­
nieńskie z pełną satysfakcją, (pr)

Dzisiejszy odczyt „Czytelnika" wygłosi prof. U. P. dr. Roman Pol lak

p.t. „Nasz wkład w kulturę światowa"
o godz. 19 w sali Domu Pocztowca, Al. Marcinkowskiego 20. —

Protest Ligi Kobiet w ONZ 
przeciw skazaniu greckiej działaczki demokratycznej

Zarząd Główny Ligi Kobiet przesłał 
do Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych na ręce sekretarza generalnego, 
Trygve Lie następujący protest:

„Zarząd Główny Ligi Kobiet, 
wstrząśnięty do głębi wiadomością o 
skazaniu na śmierć przez sądy faszy­
stowskiej Grecji, działaczki demokra­
tycznej i niepodległościowej, uczest­
niczki walk z faszyzmem hitlerowskim, 
bohaterki — Beaty Kitskis — w imię-

Prezydent RP
do Prezesa Rady Naczelnej Str. Pracy

Prezydent R. P. przesłał do Prezesa Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy pi­
smo następującej treści:

„Do Prezesa Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy p. dra T. Michejdy 
w miejscu.
Dziękuję Radzie Naczelnej Stronnictwa Pracy za nadesłane mi zapewnienia 

wierności ideałom polskiej demokracji ludowej. Życzę Stronnictwu pomyślnej 
pracy nad wytrwałym jednoczeniem wszystkich sił w celu przyspieszenia 
rozkwitu gospodarczego i kulturalnego Polski." (—) Bolesław Bierut

Nie płaćmy setek złotych za wodę
Masło osełkowe czy mleczarskie?

Ależ oczywiście mleczarskie masło 
posiada większą wartość od osełkowe­
go, powie przeciętny Czytelnik i.». ku­
puje właśnie masło osełkowe, bo jest 
20,— zł na kilogramie tańsze.

I takie nieporozumienie, bo inaczej 
tego masowego zjawiska nie można

Konfident skazany na 10 lat więzienia
Jeske znalazł się poza granicami Pań­
stwa. Skoro jednak powrócił do kraju 
został natychmiast aresztowany i osa­
dzony w więzieniu.

W dniu wczorajszym zasiadł na ła­
wie oskarżonych Sądu Okręgowego 
w Poznaniu. Z dokumentów niemiec­
kich, które znalazły się w posiadaniu 
Sądu wynika niezbicie, że oddawał en 
cenne usługi gestapo jako konfident 
tajnego wywiadu. Władze niemieckie 
wydały mu nawet dokument uprawia­
jący do przekraczania linii bojowej, 
o ile zachodziła tego potrzeba.

W wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy Sąd skazał zdrajcę na karę 10 lat 
więzienia, utratę praw obywatelskich 
na przeciąg 10 lat oraz orzekł konfi­
skatę całego majątku na rzecz Skarbu 
Państwa. (Ic)

Już w środę 21 bm. ukaże się w sprzedaży 
nowe czasopismo

„MAGAZYN TYGODNIOWY"
Bogato ilustrowane. W4b.„. Cena 20 złW4b-37.

prezydent RP dekorute 
radzieckich współtwórców 

filmu o Polsce
W dniu 19 bm. Prezydent R. P. ude­

korował w Belwederze za wybitne za­
sługi w dziedzinie współpracy kultu­
ralnej polsko-radzieckiej współtwór­
ców filmu o Polsce Odrodzonej p. Le­
onida Warłamowa, Krzyżem Komandor­
skim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski oraz p. Aleksandra Kuzniecowa 
— Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Ponadto odznaczonycn 
zostało ośmiu filmowców rosyjskich.

Wręczając odznaczenia ob. Prezy­
dent powiedział m. in.: „Film o Polsce 
Odrodzonej, stworzony przez filmow-

1 ,ców radzieckich, stanowi poważne o- 
siągnięcie w dziedzinie współpracy kul­
turalnej polsko-radzieckiej. Film ten 
jest nie tylko istotnym osiągnięciem 
artystycznym, ale również cennym do­
kumentem historycznym, ilustrującym 
wielkie dokonywujące się w Polsce 
przemiany społeczne i polityczne.

(PAP)

Uroczysty pokaz
Ulicy Granicznej* 1*

nazwać, obserwujemy codziennie. Naj­
lepszy przykład możemy zaczerpnąć 
z doświadczeń Okręgowej Komisji 
Zw. Zawodowych w Poznaniu, która 
rozprowadzając masło mleczarskie 
wśród swoich członków, w styczniu 
otrzymała część przydziału z powro­
tem, gdyż robotnicy nie wykupili przy­
znanych im ilości tego tłuszczu. Dla­
czego? Bo właśnie na rynku sprzeda­
wano masło osełkowe 20,— zł taniej.

Co to znaczy? Po prostu konsument 
nie zdaje sobie dokładnie sprawy na 
czym polega wartość masła i kieruje 
się przy jego zakupie wysokością ce­
ny w stosunku do wagi.

Tymczasem wyższa cena masła mle­
czarskiego jest wynikiem ilości jedno­
stek tłuszczu w nim zawartych, —prze­
ciętnie 84 jednostek tłuszczu na 1 kg, 
— gdy osełkowe masło zawiera około 
65 jednostek tłuszczu.

A więc, ażeby opłacało się kupno 
masła osełkowego musiałoby ono ko­
sztować w stosunku do 550,— zł za
1 kg wyrobu mleczarskiego, około 
420,— zł za 1 kg. A takiej ceny je­
szcze nie ma i jeśli się weźmie pod 
uwagę, ile ludzi płaci codziennie setki 
złotych za wodę zawartą w maśle 
osełkowym, to straty konsumentów 
stąd wynikłe sięgają dziesiątków ty­
sięcy zł dziennie.

Drobna kalkulacja dokonana przez 
czyniącą zakupy na rynku panią do­
mu może spowodować poważne skutki 
gospodarcze, wpłynąć na wzrost obro­
ków mleczarń i dalszą obniżkę najbar­
dziej wartościowego masta mleczar­
skiego.

Przestańmy więc płacić za wodę a 
płaćmy za jednostkę tłuszczu. Z. S.

IV
W piątą rocznicę powstania w get­

cie warszawskim „Film Polski" zorgani­
zował w sali k;na „Palladium" w dniu 
19 bm. uroczysty pokaz nowego filmu 
polskiego „Ulica Graniczna", obrazują­
cego wybuch powstania w getcie war­
szawskim i pomoc okazaną powstań­
com przez ludność polską.

Na pokazie byli obecni przedstawi­
ciele Rządu R. P. oraz delegacje krajo­
we i zagraniczne, które brały udział w 
obchodach i związanych z uroczystym 
odsłonięciem pomnika bojowników ży­
dowskich. Film wywarł na obecnych 
silne i niezatarte wrażenie. (PAP)

niu kobiet polskich składa na ręce Pa­
na protest. Skazanie na śmierć kobiety- 
patriotki, walczącej o wolność swego 
narodu jest czynem hańbiącym. Doma­
gamy się użycia wszelkich środków, 
dostępnych Organizacji Narodów Zjed­
noczonych dla położenia kresu w mor­
dowaniu demokratów greckich i mor­
dowaniu kobiet greckich, których jedy­
nym przestępstwem jest walka i spokój 
i szczęście dzieci." (PAP)
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Wystarczy być uczciwym Polakiem
J? eakcja polska i reakcja międzyna- 
-Ł'- rodowa usiłuje przedstawić sojusz 

polsko-radziecki jako narzucony prze­
mocą. Ze świadomymi siewcami osz­
czerstw i fałszów nie będziemy oczywiś­
cie dyskutować. Trzeba jednak oświetlić 
raz jeszcze niektóre przynajmniej aspekty 
tej podpisanej 
wy. Trzeba raz 
wisie korzyści, 
Polski.

Stwierdźmy 
sojusz polsko-radziecki 
w najmniejszym nawet 
dążności do zawierania 
juszów z jakimkolwiek innym krajem.

Z okazji podpisania sojuszu z Polską 
premier Stalin oświadczył:

„Jeżeli ta bariera ze wschodu bę­
dzie uzupełniona barierą z zachodu, 
tj. sojuszami naszych krajów z naszy­
mi sprzymierzeńcami na zachodzie, to 
można śmiało powiedzieć, że niemie­
cka agresja będzie okiełznana i nie 
łatwo będzie rozpętać ją na nowo".
I jeśli podział świata pogłębia się — 

to nie my ponosimy za to odpowie­
dzialność. Trudno wymagać od nas, 
abyśmy zgadzali się na klauzule, jakie 
pragną podyktować nam ci, którzy 
wzniecają niemiecki rewizjonizm, któ­
rzy posiadają na czołowych stanowi­
skach w Niemczech byłych hitlerow­
ców, którzy odmawiają wydawania nam 
zbrodniarzy wojennych, którzy wybie 
lają niemieckich okupantów i uniewin­
niają Kruppów.

Podkreślając jednakże fakt, że zawar­
cie sojuszu polsko radzieckiego nie wią- 
że nam w najmniejszym stopniu rąk w 
jakichkolwiek innych pertraktacjach, 
nie możemy jednak stawiać sojuszu z 
ZSRR na równej płaszczyźnie z wszyst­
kimi innymi, jakie już dokonaliśmy, lub 
jakie w przyszłości zawrzemy. Uważa­
my, iż stanowi on

gwarancję naszej niepodległości 
i pomyślności na przyszłość

Przede wszystkim dlatego, że Zwią­
zek Radziecki jest naszym geograficz­
nie najbliższym sojusznikiem i w razie 
zagrożenia udzielić nam może natych­
miast potrzebnej pomocy- Zbyt dobrze 
pamiętamy jak wyglądała pomoc angiel­
ska w kampanii 1933 r.

Po wtóre w Związku Radzieckim do­
strzegamy nieprzejednanego wroga nie­
mieckich agresorów, którzy i dla nas są 
największymi wrogami. Związek Ra­
dziecki na własnej skórze poczuł co 
znaczy hitlerowska okupacja. Niejeden 
Anglik i Amerykanin uważa publikacje 
polskie o Oświęcimiu, Majdanku i in­
nych obozach śmierci za propagandę 
krzywdzącą „dobrych Niemców". Prze­
konanie to jest nawet niekiedy całkiem 
szczere. Przyznajemy zresztą, że istotnie 
nie łatwo uwierzyć w bezmiar okru­
cieństw niemieckich. Ludzi radzieckich 
nie musimy o niczym przekonywać. 
Wiedzą oni, tak jak i my, co znaczy 
hitleryzm. Stąd czerpiemy pewność, że 
szczera jest ze strony rządu radzieckie­
go chęć zapobieżenia powtórzeniu się 
okresu 1939—45. Stąd czerpiemy prze­
konanie, że sojusz polsko-radziecki, 
którego główne ostrze skierowane jest 
przeciw agresji niemieckiej, nie okaże 
się w potrzebie świstkiem papieru. Na 
papierowe sojusze nie mamy ochoty.

Do sojuszu z ZSRR przykładamy 
szczególną wagę również i dlatego, że 
rząd radziecki okazał się najbardziej 
konsekwentnym wykonawcą postano­
wień poczdamskich- Jedynie Związek 
Radziecki, jako mocarstwo okupujące 
Niemcy przeprowadza konsekwentnie

przed trzema laty umo- 
jeszcze uwypuklić oczy- 
jakie płyną z niej dla

przede wszystkim, że 
nie ogranicza 
stopniu naszej 
podobnych so-

Dwadzieścia lat naszej drugiej niepodległości — to dwadzieścia 
lat bezrozumnej polityki, która doprowadziła do wytworzenia 
fałszywego stosunku wobec naszego wschodniego sąsiada.

W światopoglądzie społeczeństwa polskiego utarły się gotowe 
przekonania, których zwalczanie bynajmniej nie zostało jeszcze 
zakończone. Zbyt wielu jeszcze Jest na świecie faszystów, zbyt 
wielu podżegaczy wojennych, którzy gotowi są poświęcić ame­
rykańskie dolary i polską krew, aby zachwiać sojuszem polsko- 
radzieckim, tak jak próbowali tego np. dokonać w związku z 
z sojuszu czechołowacko-radzieckim.

demilitaryzację, dekartelizację j demo 
kratyzację — trzy postulaty, których 
wykonanie może w przyszłości uczynić 
z Niemiec kraj pokojowy. Jedynie Zw 
Radziecki opowiedział się bez zastrze­
żeń i niedwuznacznie na temat naszych 
Ziem Zachodnich, na temat granicy 
Odra—Nisa, która jakże słusznie na­
zwana została granicą pokoju Europy 
i uważana jest za taką nawet już przez 
niektórych trzeźwo myślących Niem­
ców.

Sojusz z ZSRR uważamy wreszcie 
za kamień węgielny naszej 

polityki zagranicznej 
gdyż nasz sojusznik okazał się najpo 
tężniejszym obrońcą pokoju w świecie. 
Zadokumentował to on niejednokrotnie 
przez usta swych przedstawicieli w or­
ganizacjach międzynarodowych, jak ró 
wnież przez swą działalność w kraju. 
W chwili gdy imperializm amerykań­
ski podnieca nieuzasadnioną histerię 
wojenną, Związek Radziecki ogranicza 
budżet ministerstwa obrony, demobili- 
zuje znaczną część swej armii i oddaje

się w kraju pokojowej działalności go­
spodarczej mającej na celu podniesienie 
poziomu życia prostego człowieka.

Sojusz ze Związkiem Radzieckim pod­
pisaliśmy dlatego, że w polityce pro­
klamowanej przez Rewolucję Paździer­
nikową t realizowanej przez państwo 
radzieckie upatrujemy gwarancję naszej 
niepodległości.

Kto nie chce zrozumieć, że zmiana 
dwugłowego orła na czerwoną gwiazdę 
jest symbolem głębokiej przemiany 
strukturalnej, że na obszarze 22,5 mi­
liona km kw., który rządzony był przez 
samozwańczych carów, zaszły zmiany 
bez precedensu w historii — ten oczy­
wiście nie zrozumie również i zasad 
naszej polityki w stosunku do ZSRR.

Pewien wyższy oficer francuski po­
wiedział niedawno: „Ażeby dążyć do 
sojuszu z Rosją nie trzeba być komu­
nistą, wystarczy być uczciwym Fran­
cuzem". Jeśli zdanie to słuszne jest w 
ustach Francuza, to po trzykroć słu­
szne jest ono w ustach Polaka.

Ażeby chciec sojuszu z Rosją, wy- w Poznaniu. Mobilizacja starszych 
arczv hvr nr7riwvm PnlalriAm _ ___ .. .7.starczy być uczciwym Polakiem

• (szynij

l Moskwa na codzien
(Korespondencja własna
Moskwa, w kwietniu 1948 r.

Ktokolwiek był w ostatnich tygod­
niach na ^dnej z głównych ul.c Mo 
skwy, ulicy Gorkiego, mógł zauważyć 
przedziwny spokój przechodniów. Żad­
nych śladów ruchu nerwowego, gorącz­
kowego, który cechuje wielkie miasta 
zachodnie. Ludzie idą powoli. Z przy­
spieszonego kroku można rozpoznać 
gońców lub przybyszów z prowincji, 
którzy nie orientując się dobrze w mie­
ście, aby nie zbłądzić- idą krok em ner­
wowym. Czy moskwiczanie nie czytu­
ją gazet? Czy nie wiedzą nic o historii 
wojennej na zachodzie? Owszem. Pi­
sma 6ą rozchwytywane, ale spokojna 
postawa rządu, która znajduje odbicie 
swoje na łamach prasy, wpływa kojąco 
na ludność. Nie ma absolutnie nie lyl- 
ko żadnej psychozy wojennej, ale na­
wet nastroju (niepokojów, które powsta­
wałyby wobec możliwości blisk’ej woj­
ny według histerycznego tonu prasy 
zagranicznej.

Prasa radziecka mówi swemu zdy­
scyplinowanemu czytelnikowi -całą pra­
wdę. Po-daje najostrzejsze cytaty z ar­
tykułów prasy anglosaskiej, przedru­
kowując bez obawy złej propagandy wy­
powiedzi antysowieckie zachodnich mę­
żów stanu. Moskwiczanin ma zaufanie 
do słowa drukowanego. Jest on prze­
świadczony, że świat nie chce wojny, 
że świat anglosaski nie jest zdolny mi­
mo chęci przywódców wywołać wojnę, 
z drugiej strony opiera się on na po­
czuciu własnej siły.

Wiosna w Moskwie jest późniejsza 
niż w Polsce. Przychodzi później o dwa 
do trzech tygodni w porównaniu z War­
szawą, a prawie o miesiąc później, niż 

czników armii radzieckiej obliczona 
była, aby zdemobilizowani żołnierze

Dzieło literackie - najlepszym środkiem
do zbliżenia polsko-radzieckiego

Rozmowa z prezesem Zarządu Głównego Zw. Zaw. Literatów 
JAROSŁAWEM IWASZKIEWICZEM

r
Mamusiu !

Czy wiesz 
dlaczego płaczę!

„MODA W,M58,
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— Rzecz jasna, iż należycie doce­
niam wagę „czynnika literackiego" 
w zbliżeniu narodów polskiego i ro­
syjskiego, którego to wyrazem jest 
powstanie przed trzema laty i poży­
teczne w ciągu tegoż czasu, działanie 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Ja­
ko literat i prezes Zw. Zaw. Literatów 
sądzę, iż zarówno w imieniu własnym 
jak i w imieniu kolegów, mam prawo 
wyrazić radość, że szerokie rzesze czy­
telników, coraz chętniej szukają zro­
zumienia się wzajemnego właśnie za 
pośrednictwem literatury.

Jarosław Iwaszkiewicz był w r. 
1946 w Zw. Radzieckim i w Moskwie, 
lecz mimo stosunkowo^ odległy już 
termin tych odwiedzin^ nie może od­
mówić sobie przyjemności potwierdze­
nia raz jeszcze serdecznego przyjęcia 
jakiego tam doznał, jako Polak i jako 
pisarz polski.

— Uważam, iż mimo, że przyswo­
jono literaturze polskiej wiele cen­
nych dzieł rosyjskich, niestety jest 
tego jeszcze ciągle za mało. Mam 
prawo twierdzić, że literatura rosyjska 
jako środek poznania Rosji przez czy­
telnika w Polsce, powinna być ogar­
niana bardziej wszechstronnie niż do­
tychczas. Pisarza polskiego i również 
naszego czytelnika interesuje wszy­
stko, co posiada nie tylko klasyczna 
literatura rosyjska przeszłości, ale 
także — całość literatury
radzieckiej współczesnej. 
Interesuje nas jak najszerszy
wachlarz radzieckiej literatury 
pięknej. Nie tylko „wyrafinowana 
powieść czy sztuka rosyjska (ukraiń­
ska, białoruska lub inna), dostępna 
dla ograniczonej liczby czytelników, 
lub widzów-intelektualistów, lecz to, 
co zajmuje najszersze sfery rosyjskie 
— inteligencję, szerokie rzesze robot­
nicze itp. jest dla nas ciekawe, cho­
ciażby nie nosiło w sobie cech tzw. 
„pierwszej klasy"... Dla przykładu przy­
toczę, że popularną (w znaczeniu po-

czytności) powieść odcinkową rosyjską, 
uważam za równie dobrą do tłumacze­
nia na język polski, jak najmocniej 
„wyrafinowany" poemat.

— A odwrotnie, mistrzu?
— Trudno mi o tym mówić 

śmiecha się Iwaszkiewicz — 
jest gospodarzem u siebie. Nie 
jakie żądania stawiają 
dzieccy twórczości polskiej, hby 
zdaniem była godna tłumaczenia 
ich języki. Mam jednak wrażenie, 
primo podzielają moje * *
wtóre — i oni zapewne 
wartość wszechstronnego 
współczesności polskiej, 
dlonej w różnych „klasach" naszej li­
teratury...

Na zakończenie Iwaszkiewicz po-

— u- 
każdy 
wiem, 

koledzy ra-

zdanie, 
doceniają 
poznania 

odzwiercie-

Z kraju
Zieleniec Wielkopolski w War­
szawie

W Warszawie istn/eje Zieleniec 
Wielkopolski o powierzchni 1,5 ha. 
BOS zdobył s:ę wreszcie na godną 
pochwały inicjatywę, mianowicie po­
stanowił z okazji „Święta Lasu" za­
sadzić tam 222 drzewa i 6 500 krze­
wów żywopłotowych, (j)

Przemysł artystyczny Pomorza
Otwarta ostatnio wystawa w Po­

morskim Domu Sztuki w Bydgoszczy, 
obrazuje dorotek przemysłu arty­
stycznego Pomorza w trzech latach 
powojennych, (j)

JANINA BRONIEWSKA

Prawdziwa przyjaźń
Jest takie wojenne rosyjskie po­

wiedzonko o przyjaźni, która 
przeszła „czerez ogoń, wodu i miedny- 

je truby". O przyjaźni właśnie naj­
bardziej pewnej, niezawodnej, wysta­
wianej na wszystkie możliwe próby. 
Nie udało mi się po dzisiejszy dzień 
dociec jak powstało owo przysłowie, a 
zwłaszcza co znaczą te jakieś „mied- 
nyje truby", brzmiące niby miedziane 
trąby, fanfary...

Znam natomiast próbę „ognia i wo­
dy" w znaczeniu frontowym, z tej o- 
statniej wojny, gdyśmy właśnie razem 
szli ńrzez Bug, Wisłę, Odrę i Nisę. Nie 
spacerkiem, a właśnie w ogniu artyle­
ryjskim i lotniczym zionącym z wieżyc 
czołgów i z gniazd karabinów maszy­
nowych. I wiem, że to próba naprawdę 
niezawodna, skoro w niej stopniały 
dziesiątki lat narosłe wzajemne, a nie 
bezpodstawne urazy, krzywdy, histo­

rycznych, bez dyskusyj uczonych, a 
zawiłych — biegli przez pole obstrzału 
ci dwaj nasi sanitariusze z coraz bled­
szym Wanią na noszach. Krew chlupo- 
tała w zagłębieniu brezentowych no­
szy, pryskała na mazowiecki, nadwiś­
lański piasek. W naszym polowym na­
miocie żył jeszcze chyba z godzinę z 
rozszarpanym straszliwie brzuchem, 
spiekłymi wargami powtarzając w 
przedśmiertnej malignie:

— Mamoczka — wody — mamoczka 
— wody...

Pochylona nad nim sanitariuszka 
Basia gładziła go bezradnie po czole:

— Bidaku ty nasz, bidaku...
Po Wani pozostał kopczyk piasz­

czysty pod sosną ściętą do połowy 
niemieckims pociskiem.

Wanina próba „ognia i wody” nad 
modrą, polską Wisłą.

wraca raz jeszcze do tematu Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, wyraża­
jąc przekonanie, że może ona wydat­
nie się przyczynić do zbliżenia polsko- 
radzieckiego, zwracając większą niż 
dotychczas uwagę na konieczność przy­
swojenia literaturze polskiej twórczo­
ści rosyjskiej.
Rozmowę przeprowadził Julian Podoski.

„Gfosu Wielkopolskiego")
mogli na czas stanąć do robót polnych 
Ulicami Moskwy przechodzili oni cały­
mi grupami- Za otrzymany żołd mogli 
zaopatrzyć się dowoli w magazynach 
wypełnionych obficie towarem. Zbiegła 
się bowiem demobJ.zacja z przeprowa­
dzoną uprzednio reformą walutową 
i zniesieniem systemu kartkowego. 
Trzeba było podziwiać sprawność or­
ganizacyjną. W ciągu 10 dni dokonane 
zostało wielkie dzieło zmiany struktu- 
rowej. Dla terenów wschodnich syberyj- 
sk:ch i republik południowych term.n 
był 2-tygodn’owy. Po reformie wartość 
rubla wzrosła niesłychanie. Produkty 
spożywcze podobnie jak towary prze­
mysłowe potaniały w stosunku do cen 
komercyjnych niektóre trzykrotnie, 
inne dwukrotnie. Przy pozostawieniu 
tej samej wysokości zarobków i obni­
żeniu ceny artykułów spożywczych 
oraz produktów przemysłowych 6topa 
życiowa ludności podniosła się bardzo 
poważnie. W pierwszych dniach po 
zniesieniu systemu kartkowego i refor­
mie walutowej magazyny były oblę­
żone. Zdarzało się, że ośrodki rozdziel­
cze nie były w stanie 'zaopatrzyć na 
czas magazynów. Powstawał brak chwilo­
wy, który obecnie usunięty został cał­
kowicie. Dziś można wejść do każdego 
magazynu bez kolei- Najpierw urucho­
miły swoje zapasy sklepy spożywcze. 
Ciastka i cukry sprzedawane w dowol­
nej ilości pokryły całkowicie zapotrze­
bowanie po zniesieniu systemu regla- 
mentowego. Po produktach cukierń.- 
czyeh największym pokupem cieszyły 
się wyroby tekstylne. Już od pewnego 
czasu można było zauważyć po wojnie 
znaczną poprawę wyglądu zewnętrzne­
go przechodniów. Obecnie z każdym 
tygodniem zmienia się szata zewnętrz­
na moskwiczan. Niektóre czasopisma 
wprowadziły działy mód, przy czym ist­
nieje tendencja do stworzenia mody - 
własnej, radzieckiej bez naśladowania 
wzorów zagranicznych. Chociaż do peł­
nej wiosny jeszcze w Moskwie daleko, 
lecz na pryncypalnych ulicach pojawiły 
się modnisie ubrane skromnie, lecz gu­
stownie.

Zwraca się tu obecnie dużą uwagę 
na dzieci. Troska o utrzymanie rodziny, 
ściganie wysokimi karami, uchylają­
cych się od płacenia alimentów, pozba­
wiania jch stanowisk i wystawiania na 
pogardę społeczną na zebraniach i w 
prasie wywarły dobroczynny wpływ na 
wzmocnienie więzów rodzinnych. W li­
cznych parkach 4 ogrodach moskiew­
skich pojawiły się już dzieci, których 
wygląd zewnętrzny mówi o trosce o 
•nich rodziców. Dzieci otoczone są sta­
ranną opieką, jakiej może Moskwie po­
zazdrościć niejedno państwo pozara- 
dzieckie. Piotr Czekan

Wzrost globalnej produkcji przemysłu radzieckiego (w miliardach rubli we-' 
dług cen 1926—1927 r.) Agencja Ilustr. „API"
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z listu szczęśliwej żony do
Tygodnika dla KobietWydobywają 90 ton na dzień

W Gorłowce, miejscowości położonej 
w Zagłębiu Donieckim (ZSRR) górnicy 
osiągają wydajność ponad 90 ton na każ­
dego członka brygady. Stało się to moż­
liwe dzięki lepszej organizacji pracy, 
wprowadzonej przez słynnego przodowni­
ka w górnictwie radzieckim Aleksandra 
Tiurenkowa. (j)

Wał Pomorski, Odra i Nisa. Kop­
czyki Jasiów, Piotrów, Stanisławów 
śpiących snem wiecznym tuż przy 
Piętrach, Iwanach, Saszach. Żywi szli 
dalej, aż po ów Berlin, może poprzez 
właśnie niezrozumiałe „miednyje tru­
by" — fanfary wspólnego zwycięstwa.

*
Potem nastał pokój. Ten ciągle jesz­

cze bez konferencji pokojowej, ale już 
z przetargami o nasze Ziemie Za­
chodnie, z szantażami w sprawie na­
szych zachodnich granic. Na forum 
międzynarodowym, w dyplomatycz­
nych wypowiedziach apostołów „za­
chodniej demokracji", w dyplomatycz­
nych pogróżkach obrońców „wielkich 
Niemiec". I znów nie zawiedli nas tyl­
ko ci, wypróbowani w przyjaźni jesz­
cze wojennej, frontowej, „czerez ogień, 
wodu i miednyje truby". Właśnie na 
tym samym forum międzynarodowym.

Odbudowuje się polski Szczecin i 
polski Wrocław. Mimo „wojny ner­
wów", mimo marzeń zamorskich o tej 
„trzeciej", co to naieszcie wprowadzi 
„zachodnią" demokrację z greckimi 
więzieniami, z hiszpańskimi obozami, z

Cena numeru
10 złotych

W4b-428

bombardowaniem miast tylko co wznie-^ próba przyjaźni poprzez ogień i wodę, 
sionych z gruzów, a z rozbudową nie- x— ~ .... *"■
mieckiego przemysłu.

Bez amerykańskich dolarów zaziele­
niły się oziminą nasze ziemie zachod­
nie, bez planów Marshalla w rusztowa­
niach stoi Warszawa, Gdynia, Gdańsk. 
Inne są nasze sojus»3 gospodarcze i 
inne są nasze „racje stanu".

— Że orientacja „wschodnia"?
„Wschodnia", na pewno „wschod­

nia"! Odbudowa i pokój jednakowo im 
i nam najdroższe. Właśnie poprzez te 
trzy lata pokojowego sojuszu, gospo­
darczego sojuszu, gdy znów bez tłu­
macza, bez komentarzy politycznych, 
historycznych, ręce ludzkie, pracowi­
te, uparte, zawzięte z tej i tamtej stro­
ny, właśnie „wschodniej" granicy, wy­
dzierają ziemi bogactwa naturalne, 
przetapiają je w hutach, przetwarzają 
w fabrykach, wymieniają między sobą, 
służą sobie sąsiedzką, pokojową pomo­
cą. Dla wielkiego dzieła odbudowy — 
z tej i tamtej strony wspólnej granicy.

Nie na próżno zginął ich Wania nad 
naszą Wisłą. Nie na próżno w tamtych 
latach wojennych dokonała się owa

Teraz znów walka trwa o wygranie 
trwałego pokoju, o* odbudowę tego, co 
zgładziła wojna na własnej ziemi.

Poprzez jazgot głośników radiowych: 
„Tu mówi Londyn", „Słuchajcie głosu 
Ameryki" — padają cyfry osiągnięć 
gospodarczych w wydobyciu węgla, w 
budowie nowych stoczni, fabryk, hut, 
parowozowni, zbiorów z setek tysięcy 
hektarów „wschodniego" sąsiada, z 
którym nasza przyjaźń „pokojowa" 
utrwaliła się właśnie w owym „ogniu, 
wodie ' miednych trubach" najcięż­
szych wojennych lat.

I to jest w tych .skłóconych dyplo­
matycznie czasach ostoją nielada, gdy 
i na naszych ziemiach wydobycie wę­
gla,1 odbudowa portów, linii kolejo­
wych, wzrastająca produkcja cukru 1 
zboża są najbardziej widomym, prze­
konującym dowodem słusznej orienta­
cji gospodarczej, słusznej polityki mię­
dzynarodowej i słusznych wobec tego 
sojuszów sąsiedzkich. Właśnie takich 
sojuszów, a nie innych.
Nr 109 STRONA 3



Zgrana szajka złodziejska
' znałazla się w potrzasku

Przed Sądem Grodzkim w Wolszty­
nie stawało w ostatnich dniach kilku 
członków szajki złodziejskiej z Wro­
niaw i okolicy którzy dokonywali sy­
stematycznych kradzieży. Po rozpa­
trzeniu sprawy Sąd skazał następują­
cych oskarżonych: Jan Buła i Zenon 
Rydlewski zostali zasądzeni po 3 lata 
więzienia każdy. Kaźmierczak Stani­
sław, Antkowiak Edmund, Rydlewski 
Tadeusz oraz Rydlewski Alfons po 2 la­
ta. Władysław Nowak i Jan Rozynek 
zasądzeni zostali na karę po 6 miesię­
cy. Do wszystkich skazanych zastoso­
wano przepisy o amnestii, darowując 
im po połowie wyznaczonej kary. Nie­
pochlebną rolę odegrał w całej akcji

złodziejskiej Rydlewski Roman (oj­
ciec), który zamiast odwodzić synów 
od złych czynów był ich narzędziem 
pomocniczym Został on skazany na 
14 miesięcy więzienia, którą to karę 
Sąd darował na podstawie amnestii.

(trz)

GOSTYŃ
liga Kobiet w Gostyniu. Wybrany 

ostatnio zarząd w osobach: przewodni­
cząca — p. Liginowowa Emilia, wice­
przewodnicząca — p. Zygmaniakowa 
Regina, sekretarka — p. Kowalska Fe­
licja, oraz członkinie zarządu: p. Du- 
nalowa, p. Majsnerowa i p. Dutkiew»- 
czowa, przystąpiły energicznie do spra- 
cy. Na efekt długo nie czekano. Zarząd 
w krótkiej swej kadencji zorganizował 
akademię z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiety i urządził przemiły „Pod­
wieczorek". Atrakcją wieczoru był wy­
stęp artystki opery poznańskiej p. 
Wróblewskiej Mirosławy. Akompanio­
wał młody utalentowany pianista p. 
Markowski Bolesław. Poza tym wie­
czór był urozmaicony skeczami p.»So- 
pińskiego Feliksa. Przygrywała orkie­
stra p. dyr. p. Kwaśniewskiego. Czeka­
my na więcej takich imprez. (Kow)

ŚRODA
Z działalności Ligi Lotniczej. W ufb. 

roku z inicjatywy p. dyr. Jerzego Woź­
nego zawiązało s^ę Koło Ligi Lotniczej 
w Środzie. Ilość członków wynosi 451. 
Skład zarządu Kola jest następujący: 
prezes p. starosta Kaczmarek, sekretarz 
p. Spychalski, skarbnik p. Półchłopko- 
wa Maria. Koło liczy ponad 7 Kół tere­
nowych. Ostatnio odbyły się pokazy 
lotnicze, teoretyczny kurs szybowcowy 
dla młodzieży, wystawa modeli itp.
Nie ma już odłogów. Powiat średaki 
całkowicie ukończył już akcję siewną. 
Naprawdę ani jedna skiba nie pozosta­
nie odłogiem. Hasło .rzucone przez ko­
misję akcji siewnej zostanie zrealizo­
wane w 100%. Dużą pomoc okazała 
tut. Powiatowa Komunalna Kasa Osz­
czędności, która na cele zasiewów wio­
sennych udzieliła pożyczek na sumę 
4 500 000 zł. (fk)

Zamkniecie drogi Poznan — Ostrów
W związku z przebudową drogi 

Ostrów — Poznań w powiecie jarociń­
skim zostanie zamknięty od dnia 20. 4. 
do 31.5.48 r. odcinek tej drogi na 
przestrzeni Kotlin—Witaszyce. Droga 
objazdowa prowadzi przez Twardów i 
Wolę Książęcą do Witaszyc.

Wyniki pracy
leszczyńskiego koła ZZK

W ub. sobotę pod przewodnictwem p. 
Bródki odbyło się roczne zebranie sprawo­
zdawcze Koła ZZK Leszno. Zarząd Koła bo­
rykał się z poważnymi trudnościami, które 
dzisiaj zostały przezwyciężone i praca or­
ganizacyjna idzie już normalnym torem ku 
ogólnemu zadowoleniu kolejarzy. Dłuższy 
referat wygłosił delegat zarządu okręgowe­
go, przedstawiając dorobek i osiągnięcia 
polskiego kolejarza, oraz perspektywy pod­
staw materialnych na przyszłość. Z powodu 
powiększenia stanowisk w zarządzie i ustą­
pienia niektórych członków dokooptowano 
do zarządu 15 osób. W wolnych głosach 
omawiane były sprawy umundurowania, 
aprowizacji oraz przydziałów tekstylnych. 
W końcu zabrał głos p. Muller, przedsta­
wiając zebranym cele i zadania spółdzielni 
oraz korzyści jakie osiągają pracownicy 
kolejowi — członkowie spółdzielni. (br)

Powstało nowe Zrzeszenie Ogrodnicze 
w powiecie krotoszyńskim

W hotelu pod .Białym Orłem" w Kro­
toszynie odbyło się nadzwyczajne wal­
ne zebranie Powiatowego Związku O- 
grodniczego Przewodniczył p. S:ew- 
czyński Leon. Po omówieniu sprawy u- 
chwalono zgodnie z instrukcją rozwią­
zanie Powiatowego Związku Ogrodni­
czego • przekazania agend tworzącemu 
się Zrzeszeniu Ogrodniczemu przy Zw. 
Samopomocy Chłopskiej.

Bezpośrednio po powyższym odbyło 
się zebranie organizacyjne Zrzeszenia 
Ogrodniczego przy Samopomocy Chłop­
skiej, które zagaił sekretarz Samopomo­
cy Chłopskiej p. Rogacki, oddając 
przewodnictwo p. Siewczyńskiemu.

Dłuższy referat wygłosił kier. Sekre­
tariatu Samopomocy Chłopskiej p. Leon 
Frąckowiak. Omówił on szczegółowo 
ele i zadania nowego Zrzeszenia, któ­

re będzie skupiało nie tylko ogrodni­
ków. ale i rolników uprawiających wa­
rzywnictwo i sadownictwo. Po zorgani­
zowaniu Powiatowego Zrzeszenia O- 
grodniczego wybrano nowy zarząd w 
składzie. S.ewczyńeki Leon — prezes, 
Poczta Franciszek — zast. prezesa, instr. 
pow. Raczkiewicz Franciszek — sekre­
tarz, Nowak Władysław — skarbnik. 
Komisję rewizyjną tworzą: dyrektor 
Marciniec, Schulz Wincenty i Dutko- 
wiak Jan. (fk)

Kronika ostrowska
Występ prof. Fr. Łukasiewicza. Zna­

ny z przedwojennych występów dosko­
nały pianista prof. Łukasiewicz dał 
koncert w Ostrowie. Społeczeństwo 
miało naprawdę wielką ucztę duchową, 
toteż entuzjastycznie oklaskiwano 
wspaniały artyzm wielkiego mistrza — 
muzyka. Szkoda, że na koncert nie 
przybyło więcej słuchaczów. Widać, 
że ostrowianie mają jeszcze małe zro­
zumienia dla kultury muzycznej.

Z walnego zebrania Spółdz. Księgar- 
sko-Papierniczej. Mała grupka nauczy­
cieli tut. miasta stworzyła w maju 
1945 r. Spółdzielnię Księgarsko-Papier- 
niczą. Rozwinęła się ona bardzo znacz­
nie i prowadzi 2 sklepy księgarskie i 
papiernicze w Ostrowie i jeden w 
Odolanowie. Liczyła ona *pod koniec 
1947 r. — 113 członków.

W dniu 18 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem p. dyr. Gniazdowskiego 
walne zebranie tejże Spółdzielni zapo­
czątkowane występem orkiestry i wią­
zanką pieśni polskich.

Obroty Spółdzielni wynosiły ponad 
11 milionów zł, na cele społeczne 
przeznaczono 100 tys. zł. Do zarządu 
Spółdzielni należą pp. Tomicki, Doma­
gała i Zieliński. Prezydium Rady Nad­
zorczej stanowią pp. dyr. Gniazdow­
ski i prof. ’ Szymoniak.

Ekshumacja zwłok żołnierzy rosyj­
skich. Ostatnio została dokonana eks­
humacja wszystkich zwłok żołnierzy 
rosyjskich na terenie powiatu ostrow­
skiego. W dniu 15 bm. wyruszył 2 km 
długi kondukt pogrzebowy, który ot­
wierała w pełnym składzie orkiestra 
i kompania honorowa wojska. Na pięk-

nie udekorowanych wozach wieziono 
19 trumień. Za trumnami szli w zwar­
tych szeregach przedstawiciele władz, 
urzędów, instytucyj, wojska, organiza- 
cyj społecznych i politycznych oraz 
młodzież szkolna. Przy dźwiękach 
polskiego i radzieckiego hymnu pań­
stwowego złożono trumny do mogił na 
cmentarzu katolickim. Przemówienia 
wygłosili: p. starosta Chrzczonowicz, 
prez, miasta Prętkowski, w imieniu 
wojska kpt. Kopeć, a w imieniu par- 
tyj P- Wielgosz.

Wyjazd na igrzyska sportowe. Pier­
wsze ogólnopolskie igrzyska sportowe 
zostaną zorganizowane w Warszawie 
w dniach od 19—24 sierpnia br. przez 
Komisję Centralną Zw. Zaw. Mogą w 
nich brać udział członkowie związków 
zaw., którzy ukończyli lat 18. Zgłosze­
nia na igrzyska w Ostrowie przyjmu­
je Powiat. Rada Zw. Zaw.

■fr
Dnia 19 kwietnia 1948 zmarł nagle, śp,

fr

W poniedziałek, 26 bm. odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne o godz. 7 rano w kościele św. 
Marcina (Fredry) za duszę śp.

Bronisław Przybylski
inżynier dyplomowany

płk.
urodzonego w Oporowie 27 marca 1896 r., za­
mordowanego w Mauthausen w 1944 r. o czym 
zawiadamia krewnych i przyjaciół

naczelnik Biura Planowania w naszym przedsiębiorstwie.
Sp. Zmarły przez lat 15 swym bogatym fachowym doświad­

czeniem oddał duże usługi przedsiębiorstwu, zaś z powodu zalet 
charakteru cieszył się powszechnym szacunkiem u współpraco­
wników.

Cześć Jego pamięci I
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., o godzinie 11,15 

z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Dyrekcja i Rada Zakładowa
Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektrycznej

4a-230

Dnia 19 kwietnia 1948 r. zmarł nagle opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec oraz drogi syn, śp.

BRONISŁAW PRZYBYLSKI
inż. dypl.

IK

9934 siostra i rodzina

DRZEWO
opałowe, generatorowe, do wędzenia, 
larka, kantówka, podłogowe, dykty, 
niry, parkiet, płyty pilśniowe,

BUDOWLANE DLA AKCJI ODBUDOWY
,,PAGED" Poznań, Marsz. Focha

Telefon 507-13

sto- 
for-

’ WSI
216

4b-328

Mechaniczny
warsztat z odlewnią żelaza

b. dobrze prosperujący w pow. mieście 
woj. szczecińskiego — odstąpię fachow­
com lub przyjmę wspólnika — powód 
choroba.

Spieszne oferty poważnych reflektantów „Głos 
Wielkopolski" nr 9705.

Centrala Handlowa
&

przeżywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 kwietnia br. o godz. 11,15 z 

plicy cmentarza jeżyckiego.
Pierwsza msza św. żałobna odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9 w 

ściele św. Jana Kantego (Grunwaldzka. 86).
Druga msza św. żałobna odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 8 W 

ściele Serca Jezusowego na Jeżycach
W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, ojciec i rodzina 

p3665Poznań, Skarbka 11.

ka-
ko-
ko-

Dnia 19 kwietnia 1948 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. 
nasza najukochańsza i najtroskliwsza matka, teściowa i babcia, śp.z Tadrzyńskich

Walona Kędzierska
wdowa po śp. Czesławie

przeżywszy lat 64.
Msza św. żałobna odbędzie się w czwartek, 22 bm., o godz 9,15 w ko­

ściele św. Wojciecha, po czym pogrzeb o godz. 11 z kaplicy‘cmentarnej 
na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, zięciowie, wnuki i rodzina 

Poznań, Noskowskiego 1. 10035

Dnia 19 kwietnia 1948 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św 
mój najdroższy i najukochańszy mąż i nasz najtroskliwszy ojciec, dzia­
dek i teść, śp.

Antoni Andree
przeżywszy lat 75.

Eksportacja drogich nam zwłok z domu żałoby do kościoła parafial­
nego w Miejskiej Górce odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. o godz. 10. 
Po mszy św. złożenie zwłok do grobowca rodzinnego.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Miejska Górka, Sopot, Rawicz,

.. ......... ............   t
Dnia 19 kwietnia 1948 roku zasnął w Bogu pó 

Krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, tro­
skliwy ojciec, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

Antoni Trlit
drukarz 

przeżywszy lat. 45.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

i godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z dziećmi 
Poznań, Włościańska 10 C1447

Przemysłu Elektrotechnicznego
ODDZIAŁ w POZNANIU

uruchomi Fa sprzedaż detaliczną 

odbiorników radiowych 
części i sprzętu radiowego 

W Serwisie radiowym Poznań, Wrocławska 38, I piętro

I
UWAGA: dla członków Związków Zawodowych sprzedaż 
aparatów radiowych na raty na warunkach specjalnych

Polecamy wzmacniacze różnych mocy, mikrofony, głośniki 
od nisko do wysoko watowych i pałefony elektryczne 
________________ ____________________________________ b4-449

Sprzedaż hurtowa 

5T02H!. KAPEUI1Y 
1KAPELUSZE MĘSKIE 
firma „ZET-HA™ 

Łódź, Andrzeja 2
Tel. 181-10 4b-416

Sandałki, drewniaczki artysty­
czne. obuwie płócienne, pan­
tofle domowe Wytwórnia: 
Warszawa Em. Plater nr 25. 

4b-393

Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace, najkorzystniej wyko­
nuje Pfeil. Małeckiego nr 33. 
______________________ 9834

Przetarg nieograniczony
na wykonanie urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych 
dla Państwowej Fabryki Akumulatorów w Starołęce 
ogłasza Fabryka Akumulatorów ,,Afa“ pod Zarządem 
Państwowym w Poznaniu .ul. Rolna 54/56.

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy można otrzy­
mać w biurach Fabryki „Afa“, ul. Rolna 54/56.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta do przetargu" A. Z. O. P. — WK 
— 1/48 należy składać do dnia 4 maja 1948 r. do go­
dziny 10.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia do 
kasy fabryki lub na jej konto do B. G. K. nr 753 
wadium w wysokości 2®/o sumy oferowanej. Fabryka 
zastrzega sobie dowolny wybór oferenta wzgl. unie­
ważnienie przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi 4 maja 1948 r. o godzinie 
jedenastej. 4b-450

Części
rowerowe

9947

cimiMa
przepowiada zdumie­
wająco przeszłość i 
przyszłość —

pisanie na maszynie

Poznań
ul. Klonowicza 4 m. 5 

przystanek tramw. 
Park Wilsona. 1C003

2
3
X

I
KUPNO, SPRZEDAŻ, NAPRAWA 

MASZYN BIUROWYCH 
to także odbudowa kraju, 

to sprawa zaufania 
I specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
POZNAN o3048

aleja Marcinkowskiego 26 
naprzeciw poczty 

tel. 23-62

I poleca otwarta 
z dniem dzisiejszym 
po gruntownej odbudowie

Firma

KASTOR
POZNAŃ 

św. Marcin 55
rok założenia 1906 

p3659 I

(centrala 
TEKSTYLNA 
na Międzynarodowychi 
Targach Poznańskich' 

1948 r.
prowadzi sprzedaż towarów i 
włókienniczych w 3-ch działach (

PAWILON EKSPORTOWY (
Sprzedaż na eksport przez Biuro ( 
Eksportowe Centrali Tekstylnej 
„CETEBE"

PAWILON BRANŻOWYCH SKLE- 1 
PÓW WZORCOWYCH <
Normalna sprzedaż detaliczna wy- < 
sokogatunkowych towarów dla i 
wszystkich odwiedzających Targi ( 

III. PAWILON WYPRZEDAŻY ■ 
TARGOWEJ 
Hurtowa wyprzedaż targowa to­
warów wełnianych i konfekcji 1 
oraz artykułów dziewiarskich dla i 
kupców dełaiisfów całej Polski i 

Kiosk informacyjny Centrali Tekstylnej i 
na Międzynarodowych Targach ( 
Poznańskich udziela szczegółowych 4 
informacji wszystkim zainteresowanym .
hJLAAAAARAAAAAAAl

I.

II.

rz

Muszyny biurowe
Kugno Sprzedaż

4a-172
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

„ORIENTINE"
Znany od 1910 roku, niezawodny w użyciu

ODSIWIACZ
F-my „PERFUMERIE d’ORIENT“

I. Ostrowska i 
Łódź, 11 Listopada Nr 14 

Żądać wszędzie ib-338 Żądać wszędzie
i i u u t

•9———9999999999999999999999999999999999991 
i Potrzebni natychmiast

i a) młynarz kwalifikowany ii 
jako kierownik techniczny młyna motorowego ■; 
na gaz ssany

b) pomocnik piekarski ji 
na dobrych warunkach płacy. Dla młynarza ' • 

! zapewnione mieszkańe służbowe 5 pokoi ■ > 
i z kuchnią, ogród i zabudowania gospodarcze 1 ' 
i Zgłoszenia pisemne z odpisami 
i kierować 
! Robotnicza Spółdzielnia
[ z odp. udz.

Chodzież,, Rynek

świadectw

Spożywców

10 4a-196 i:
99999999999999999999999999999999999999999999999
III. U. 1/47

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Poznaniu. W sprawie upadłościo­

wej firmy: Wielkop. Centrala Żelaza, Rur i Urządzeń 
Sanitarnych, Spółdzielnia Pracy z odpowiedzialnością 
udziałami w likwidacji w Poznaniu, ul. Żydowska 
2/3 zawiadamia niniejszym ,że ustalona lista wierzy­
telności została wyłożona do wglądu zainteresowa­
nym w sekretariacie pokój 110 w godzinach urzędo­
wych.
4b-468 Sędzia Komisarz — WoltyńskiSTRONA 4 Nr 109 ABC
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Wytwórnia Cukierków

))
Poznań, Focha 28

((
Tel. 71-53

poleca swoje wyroby 
po cenach konkurencyjnych. p.3637

m
 przeciw ||YC| l| aPł- j. MOEiinii 

plegOmHAUn w Poznaniu
od 35 lal znany skuteczny kosmetyk

p22S4

Lekarskie
Choroby kobiece leczy Poznań, 
ski Zak ad Przyrodoleczniczy, 
al. Marcinkowskiego 20, tele- 
fon 38-26,__________  p3€53
Gabinet kosmetyczny Colonna 
Walewska, Katowice, otworzył 
filię Poznaniu przy ul. Grun­
waldzkiej nr 20a, dojazd do 
Matejki). 10021

Wolne posady
Wojewódzki Wydział Komuni­
kacyjny zaangażuje inżynie­
rów i techników drogowych, 
rachmistrzów na wyjazd, re­
ferenta personalnego w Łodzi. 
Zgłoszenia kandydatów: Łódź, 
ul. Ogrodowa 15, pok. nr 133.

 4b-415
Mistrz farbiarski oraz deta- 
szerka poszukiwani. Reflektuje 
się na siły pierwszorzędne, 
samodzielne. Oferty z odpisa­
mi świadectw kierować pod 
,,Wrocław“ Słowo Polskie — 
Wrocław. Krupnicza 13.

4b-420

Maszyniarki
na bieliznę męską 

potrzebne zaraz.
Paderewskiego 1,
m. 7. p3652

Do Odlewni Żeliwa i Fabryki 
Pomp w Lesznie jest poszuki­
wany samodzielny pracownik 
biurowy, obeznany również 
z księgowością przebitkową. 
Oferty z życiorysem i poda­
niem warunków proszę prze­
syłać pod adresem: Inż W. 
Kraupe, Leszno, Narutowicza 
nr 20. 4a-195
Tokarz potrzebny zaraz. Świer­
czewskiego 167, działka 21.

9858
Pomoc domowa, uczciwa, z go­
towaniem. referencjami, do 
3 osób, potrzebna. — Cicha 
nr 10/11, m. 5_________9887
Samodzielna siła biurowa, o- 
beznana w budownictwie, po­
trzebna. Ul. Łukaszewicza 3. 

k729
Potrzebna praczka zaraz. Re­
stauracja Dworcowa Poznań. 

9935
Dziewczyna lub gosposia z do­
brym gotowaniem do wszel­
kie# prac domowych na dobre 
warunki potrzebna. Matejki 54. 
m. 6. 9924
Uczciwa dziewczyna do wszel­
kich prac domowych z mie­
szkaniem i utrzymaniem. Fre- 
dry 1, skład cukierków. 9853
Pomoc domowa lub dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Dobre wy­
nagrodzenie. — Zgłoszenia: 
Szwajcarska 17, m. 5. k738
Fpmoc domowa, uczciwa, z go­
towaniem, referencjami, na 
stałe do 2 osób oraz dziewczy­
na na przychodne do sprzą­
tania w kawiarni potrzebne 
natychmiast. Zgłoszenia: Nie- 
golewskich 7, m, 2. 10005
Gosposia potrzebna od 1. 5. 
1948 (dobra siła, dobre wy­
nagrodzenie). Zgłoszenia: Ry­
nek Łazarski 7, piekarnia.
______________________9996 
Uczeń piekarski potrzebny za­
raz. Reflektuje się na chłopca 
z prowincji. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 9995.
Pomoc domowa, czysta, ucz­
ciwa, przychodnia, z dobrym 
gotowaniem. — Roosevelta 8, 
m. 1. 9991
Potrzebni chłopak, służąca, ro­
botnik, wysoką zap'atą, utrzy­
maniem. Bartkowiak, obrońca, 
Dopiewo, Poznań._______ 9972
Zawiadowca składu tarcicy do 
tartaku potrzebny. Wymagane 
referencje, praktyka. Znosze­
nia: Poznań Strzelecka nr 27 
m. 8. F688

Pomocnik krawiecki na sztuki. 
Dobra praca — Antoni Białek, 
Roosevelta 8, m. 1. 9990

Dziewczyna przychodnia na ca­
ły dzień do prac domowych 
potrzebna. Pradel, ul. Półwiej- 
ska 9, m. 13. 9986
Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. Poznań, Garbary 33, 
Kiciński. 9987
Pomocnik fryzjerski i uczen­
nica potrzebni. Dąbrowskie­
go 90. 9970
Pomocnica domowa, umiejąca 
gotować, zaraz potrzebna. Do­
bre warunki. Opalenicka *57.

9943

Magistra (y)
farmacji pomocnika 
(cy) egzaminem woj. 
poszukuje apteka w 
mieście powiatowym; 
warunki według u- 
mowy. Of. Nr 1140 

„Czytelnik",
Armii Czerwonej 1.

C1436

Starsza do gotowania i pa­
stuch do bydła potrzebni. — 
Boińska. Rabowice, Poznań- 
Swarzędz. 9977
Krawcowa na płaszcze i ko­
stiumy może się,zgłosić. Prze­
mysłowa 27. m. 17. 9960
Lekarz poszukuje gosposi. — 
Oferty G/os Wielkopolski Gnie­
zno nr 89. 4b-457
Pomocnik fryzjerski potrzebny 
zaraz. Ul. Gen Świerczewskie­
go 15. 10022
Sprzątaczka, pomoc kuchenna.
Zgłoszenia: Mickiewicza 30. 
parter. 10020
Krawcowa domowa potrzebna 
zaraz. Żupańskiego 6 m. 15.

C1446
Panienka inteligentna, poniżej 
lat 16, do lekkiej pracy w gab. 
dent. zaraz potrzebna. L. Ko­
walski, dentysta. Poznań. W. 
Młodych 4. C1437
Szpital św. Franciszka w Kłodz­
ku D/Sląsk poszukuje zaraz 
4 pielęgniarzy na oddział psy­
chiatryczny, 1 młodszego księ­
gowego. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste pod adresem szpi­
tala. 4a-223
Mechanik tartaczny z dużą 
praktyką potrzebny natych­
miast. Zgłaszać: Torzym, po w. 
Sulęcin. Tartak. 4b-461
Gosposia samodzielna zaraz — 
Grochowska 20 m 2, telefon 
63-80. P3651
Książkowa samodzielna potrze­
bna. Zgłoszenia odpisami świa­
dectw: PAR, Ratajczaka 7, pod 
4,878. P3650
Czeladników krawieckich na 
duże sztuki oraz ręczniarki 
potrzebni. Ratajczaka 37 — A. 
Lupa. p3649
Potrzebna zaraz j^sposia lub 
pracownica domowa do pomo­
cy pani domu. Warunki dobre. 
Wiadomość: św. Wojciecha nr 
22/24 m. 2, parter. p3641
Ręczniarka, fachowa siła, po­
trzebna. Skarbowa nr 7 m. 9.

P3638
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. KróloWej Jadwigi 6 m. 3.

P3634
Ekspedientki, pierwszorzędne 
siły, przyjmę zaraz. Focha 57. 
Obuwie. p3627

2 czyścibitiów
zdolnych, starszych 

na czas Targów Po­
znańskich 

przyjmiemy natych­
miast

HA-ES-ES Poznań
M. Garbary 2. p3624

OGŁOAZttfA DROBIŁ
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy u) Wysptań 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odoc wiada

Dziewczyna przychodnia, uczci­
wa, czysta, do prac domowych 
potrzebna. M. Magdaleny nr 2 
m. 7,_________________p363O
Panienki inteligentne i dziew­
czyna do kuchni potrzebne za­
raz Kawiarnia, Czerw. Armii 
nr 4._________________p3619
Rutynowana maszyniarka na 
marynarki, płaszcze konfek­
cyjne — Zbąszyńska 5 m. 3.

P3626

Szuka posady

Księgowy-bilansista przyjmie 
prace dorywcze, godzinową, 
nadzory. Pierwszorzędne refe­
rencje. Zgł.: tel. 69-23. 9437
Samodzielny księgowy-bilansl- 
sta, długoletnią praktyką, szu­
ka posady. Oferty nr 1118 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1. 
_____________ cl 414
Rządca (żonaty, 1 dziecko), 
20-letnia praktyka, obeznany 
wszechstronnie w gospodar- 
wie rolnym, poszukuje posady 
natychmiast. Oferty nr 2367: 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

k733
Cukiernik, doświadczony facho­
wiec, szuka posady. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 9985.
Technik budowlany, 20 lat 
praktyki, samodzielny, ener­
giczny organizator, kierownik 
przedsiębiorstwa budowy, szu­
ka posady. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 9926.

Osobiste
Pracownia krawiecka — krój 
warszawski, wykonuje elegan. 
cko i szybko suknie wykwint­
ne j sportowe blezery, płasz­
czyki. bluzki, spódniczki. Adr.: 
Marsz. Focha 126. m. 8.

9891

leżanki, materace, wykonuje
Rekorda, St. Rynek 29 (Ku- 
izanoga).__________  4b-446
Wózek koszykowy niklowany, 
dobrym stanie. Mostowa 4a, 
m. 17 ____ 9842

J

zaprowadzonego w 
branży chemicznej 
na wyjazd poszuku­
jemy. Of. „PAP", 

Poznań,
Sew. Mielżyńskiego 8 
pod nr 1410. 4b-453

Zarząd Miejski w Pile zatru­
dni zaraz w Ośrodku Zdrowia 
dyplomowaną pielęgniarkę-hi- 
gienistkę. posiadającą stałe 
prawo praktyki pielęgniarskiej. 
Wynagrodzenie 15 000,— zł 
miesięcznie. Podania wraz z 
życiorysem, odpisami doku­
mentów i świadectw należy 
przes-ać pod adresem Zarządu 
Miejskiego. 4a-222

Najważniejsze audycie radiowe na piątek 23. 4. 48
8.35 , Zklęty dwór", XVII odcinek powieści W. Łozińskiego; 

12.25 Muzyka romańska: 12.50 Audycja dla wsi: pogadanka 
pt. „Tucz świń bez ziemniak, w" w opr. inż St. Grycza; 13.00 
„Odbudowa wsi"; 13.05 „Z naszych stron", gra zespół Wł. 
Kaczyńskiego z tidzia-’em E. Osten (piosenki); 13.40 Audycja 
Ministerstwa Oświaty; 14.50 Kursy radiowe dla nauczycieli — 
, Stan kolodialny" w opr. mgr. A. Ulińskiej, 15.00 Notowania 
giełdowe; 15 10 Audycja dla dzieci w opr. J. Nawarskiej: 
a) Gawęda pt „Co dzieci wiedzą o Wiośnie Ludów", b) Od­
powiedzi na listy; 15.30 Audycja słowno-muzyczna dla mło­
dzieży pt. „Wędrówki muzyczne" w opr. Z Ławęskiej; 16.12 
Wywiad z dyrektorem Międzynarodowych Targów Poznańskich 
mgr. A. Rosochowiczem przeprowadzi B. Borowicz; 16.25 „Pro­
gram, którego brakuje", pogad. dra J. Towpika; 16.30 Audycja 
dla chorych w opr. ks M. Rękasa; 16.45 „Chłopiec z Salskich 
stepów", ostatni odcinek powieści I. Abramowa-Newerly; 17 00 
Koncert dla przodowników świata pracy; 17.45 RUL: „Po­
wstanie wielkopolskie", odczyt mgr. Z. Młynarskiego; 18.00 
.Mozaika muzyczna"; 18.45 „Zaklęty dwór, XVII odcinek po­

wieści W. Łozińskiego; 19.15 Koncert symfoniczny w wyk 
Gikiestry Filharmonii Krakowskiej pod dyr. Z Latoszewskiego; 
21.30 „Z życia Czechosłowacji" 22.00 Muzyka taneczna.

W v d a w c a Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 
Redakto' naczelna Jan Zagferskl
Adres redakcji- Poznań ul Matelki 53 tel 64-75. 

62-70 * 77-49 
Tłoczono w Drukarn> «w Woje-echa nod Zarządem Państw 

w Poznaniu K—50711

Halo uwaga! Nadeszły najno­
wsze szlagiery w świeżym 
transporcie płyt gramofono­
wych. Sprzedaż również bez 
dostarczenia starych płyt. Po­
lecam poduszki, grzałki elek­
tryczne, akumulatory motocy­
klowe, radiowe, pończoszki do 
gazu oraz wieiki wybór har­
monijek ustnych, akordionów. 
„Emka", Wrocławska nr 30. 
Własne warsztaty naprawy.

P3616

Butelki używane wszelkich po­
jemności, ładunki całowagono- 
we, poleca Wojewódzka Sor­
townia Butelek Szczecin. Par- 
kowa 6._____________ 4b• 418
Kasy kelnerowskie „Natlonal", 
składowe elektryczne-ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, św. Marcin 32. tele­
fon 88-19, Centrala Maszyn 
Biurowych, Cz. Filipiak.

4a-167

Motocykl D. K W. 500. Ulica 
św. Józefa 6 m. 18. 9964
Wózek (autko) w dobrym sta­
nie sprzedam. Klonowicza 6, 
m. 6.__________   9952
Szafa biurowa 3-drzwiowa. na- 
daje się na bibliotekę, oszklo­
na, dębowa, rozbierana. — 
Zglejc, Kramarska L___ 9950
Kiosk oddam inwalidzie. Do­
godne warunki. Adres wskaże 
G os Wielkop. nr 9949.______

Sprzedaże
Materace, ramy sprężynowe 
sienniki, worki. Wrześniewicz 
Ratajczaka 7. I ptr tel. 36-31 
_____________________ P2986 
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze 
daż — kupno — komis. „La­
mus". Sieroca 5/6_____ 03038
Stołowe, sypialnie, kuchnie 
oraz pojedyncze sztuki, pole­
ca najtaniej Przybylski, Szew­
ska 20a.____________ p3174
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania. — W. Rohowski i 
Ska, Poznań, Mielżyńskiego 18, 
tel. 43-25. p3307

Olej rzepakowy
rafinowany (nieodbarwiony)

w większych partiach poleca

Telefon 15 4a-22l

Księgowa samodzielna dłuższą 
praktyką, ze znajomością o- 
bliczeń Świadczeń socjalnych, 
podatków, szuka dorywczej 
pracy. Of. Głos Wlkp. nr 9976.
Przyjmę w dom jakąkolwiek 
pracę. OL Głos Wlkp. nr 9975.
Szwajcar z pomocnikiem, z do­
brymi świadectwami, szuka 
posady. Poznań, Jeżycka 23, 
m 3. ____________9966
Rysunki techniczne wzgl. pra­
cę biurową po południu przyj- 
mę. Of. Głos Wlkp. nr 9937.
Młcda panienka poszukuje za. 
jęcia na Targach w stoisku. 
Oferty Głos Wlkp. nr 9980.
Młody angielskim, niemieckim 
przyjmie pracę na Targach. 
Oferty Głos -Wlkp. nr 10019.
Bufetowy przyjmie pracę na
Targach. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 10013.___________
Pani starsza, maszynopismo, 
perfekt niemiecki, znajomość 
angielski, francuski szuka po­
sady. Oferty pisemne: Jackow­
ska, Poznań, Loretańska 18 
m 8 cl440
Nauczycielka domowa, starsza, 
perfekt niemiecki, muzyka, ma­
szynopismo, szuka posady. Of. 
pis.: Jackowska, Poznań, Lo­
retańska 18 m. 8. C1439
Fryzjer damski ewtl. damsko- 
męski szuka posady. Oferty nr 
1137 Czytelnik, Armii Czerwo­
nej 1.________________ C1433
Magazynier, 5-letnią praktyką, 
szuka posady tylko na mają­
tku Oferty: PAR. Ratajczaka 
7 pod 4,867,__________P3639
Pani, lat 36, pomoże w restau­
racji, kawiarni lub stoisku na 
Targach. Oferty Głos Wielko­
polski nr 10024.

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Po­
znań al. Marcinkowskiego 26 
telefon 23-62. Dla zamjejsco- 
wych kursy listowne. p3050
Wieczorowe półroczne kursy 
handlowe rozpoczynam 4 ma­
ja. Kursy Handlowe Smólskie- 
go. Wawrzyniaka 33. 4b-388
Kursy Handlowo-Administraeyj- 
ne w Poznaniu, ul. Potockiej 
16, rozpoczynają w dniu 4-go 
maia 1948 r. trzymiesięczny 
wyższy kurs księgowości prze­
mysłowej dla zaawansowanych 
z uwzgl. jednolitego planu 
kont. Informacje, zapisy: Se­
kretariat Kursów, ul. Potoc­
kiej 16. godz. 17—19, telefon 
67-50. p3528
Półroczne kursy handlowe. — 
Wpisy: Szkoła Przysposobienia 
Handlowego, pl. Wolności 2.

9732
Lekcje księgowości, arytme­
tyki, stenografii, maszynopisa­
nia. Dąbrowskiego 35/37 m. 9.

9911
Tańców kursy początkujące 
rozpoczyna baletmistrz Szczu­
rek. Zgłoszenia: Zeylanda 2. 
__________________ 9833 
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium, roz­
poczynają się 4 maja. St. Przy­
bylski, M. Focha 86____ 9701
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a. 

9969
Kurs kroju damskiego — nl.
Piekary 9 m. 7, III ptr. 10016
Stenografii różnych systemów, 
księgowości — Kromczyńska, 
S karbowa 6, po kój 28. p3628
Angielskiego szybko, grunto­
wnie udziela pierwszorzędna 
siła pedagogiczna, nawet naj- 
niezdolniejszym. Również me­
todą Deut‘a. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 10028.

Meble róćne, wielki wybór, 
korzystnie. Janias. Poznań, ul. 
Rybaki 6, w podwórzu. p3173
Drewniaczki, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia, 
Focha 64. 9526
Drewniaki, sznurkowce. pla- 
żówki artystyczne, hurt — 
detal Kraków Hala Targowa 
nr 22,________________p3344
Składane krzesła ogrodowe 
drewniane — Gajowiecki, Leo­
nard, Poznań, Wodna nr 12.

4b-336

Materiały
męskie i damskie 
100’/« wełny w jako- 
ściach dorównują­

cych przedwojen­
nym poleca

St. Złotogórski
Towary włókienni­
cze, Poznań, Dą­
browskiego 34.

4b-387

Tapczany, materace wykonuje
.,Rekorda“. ul. Kurzanoga (bo­
czna Ratuszowej)_____ 4b-342
Sypialnie, jadalnie, kuchnie — 
wielki wybór, najniższe ceny. 
Kozia 6. 4b-337
Cegły 35.000 z rozbiórki przy 
Źródlanej sprzedam. Telefon 
26-05. ____ 4a-186
Meble, nowe, używane, korzy­
stnie poleca Janiak Ska. Za 
Biamką 4 iprzy Województ­
wie:,________________ p3573
Pianina najkorzystniej. Drygas,
Skarbowa 15._________p3532
Tapczany, fotele, materace — 
stale gotowe, korzystnie. Pra­
cownia, Marcinkowskiego 2, 
Pluciński. 9682
Kotły warzelnicze, autoklawy, 
konstrukcje żelazne, urządzeń 
fabrycznych. Wytwórnia „Su­
prema". .Łódź. Jaracza 40

4b-332
Linoleum, sznury, ramy do fi- 
ran, dywany. Pertek, Kraszew­
skiego 17. __ _____ 4a-170
Dla stołówek, kawiarń: porce­
lanę. szkło, nakrycia stalowe, 
naczynia emaliowane, alumi­
niowe, kompletne sprzęty ku­
chenne, poleca Marian Lesiń­
ski, Żydowska 33.___ p3584
Sełka NSU w bardzo dobrym 
stanie, lodówka większa do­
mowa MSW. Tel. 26-05.

4a-185

Samochody 
na rozbiórkę, części, 
przybory, łożyska kul­
kowe i rolkowe oraz 
opony i dętki kupuje 

stale

T. Czajczyński
ul.

Sprzedam parowy garnitur ra­
zem lub osobno, lokomobila 
Lanza. młocarnia Jenego, wy­
dajność na godz. 7—10 kwin­
tali, stan dobry. Zgłoszenia: 
A Kropacz. Robakowo, powiat 
Śrem tel. Gądki 6._____ 9866

o
io o o

UWAGA!
W czwartek, dnia 22 kwietnia br.
nastąpi otuarcie

magazynu artykułów męskich

Tel. 17-00Dąbrowskiego 14/16

wiaśc.St. Maj i H. Pałżewiczi:

Szwalnie!
Maszynę do krojenia 
materiałów (nóż ta­
śmowy) 

sprzedam.
Stary Rynek 49.

P3652

Wózek autko. Kopernika 4,
m. 3. 10008

Rzeinictwo (okazja) Poznaniu, 
urządzeniem, mieszkaniem — 
1 200 000, sprzeda „Union", 
Rzeczypospolitej_ 4.___  9946
Dom wolnym mieszkaniem. 0- 
grodem, sprzedam. „Union", 
Rzeczypospolitej 4, godziny 
9—14.________________ 9945
Parcele Łazarzu. Dębcu sprze. 
dam. „Union", Rzeczypospo­
litej 4, godz. 9—14. 9944

Kartony każdą Ilość, Malski, 
św. Marcin 67. p3622
Bluzko możliwie podwójne, ga­
binet męski nawet niekomplet­
ny kupię. Oferty PAR, Rataj­
czaka 7, pod 4,846. p3631

Świece samochodowe, żarówki 
oraz inne akcesoria samocho­
dowe kupuje Motor-car, Pade­
rewskiego 7. p3642

Dzierżawy
Dzierżawa resztówka. 140 mor- 
g>w pszennej ziemi, ogród 100 
drzew, dom 8-pokojowy, za­
budowania masywne, komplet­
nym martwym inwentarzem, 
obsiew-zmi, blisko Poznania, 
objęcie 1 milion. Nowak, Wy­
spiańskiego 16, m^l.__ 995_8

Kupimy autoklaw pojemności 
200—300 itr. z koszem lub 
bez. Adres wskaze PAR. Rataj­
czaka 7, pod 4,850.- p3633

Radio uniwersalne, 5-lamp.,
2 Elektrit, 6-lamp , sprzedam. 
Madalińskiego 11, tn. 1. k736
Wózki dziecinne (autko), dla 
lalki i lampy. Sczanieckiej 2. 
m. 11. F681
Wóz sztywny i platforma na 
gumach na l‘/» tony dla go­
spodarza na sprzedaż. Poznań- 
Dębiec. Tarczowa 27 10011
Skład z urządzeniem w ruch­
liwym punkcie Łazarza odstą­
pię, sprzedam wózek ręczny 
na gumach. Gasiorowskich 5a 
m. 8. 10007
Dwa płaszcze damskie, czarny 
i popielaty, nowy, na średnią 
figurę oraz sportkę dla bliź­
niąt, prawie nową. Koperni­
ka 3, m. 17 9999

z rozbiórki korzyst­
nie sprzedam.

Daszyńskiego 13. C1435

Wypalony dom blisko placu 
Wolności tanio. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9931.______
Autko nowe korzystnie. Stru­
sia 3, warsztat w podwórzu.

9929
Altanę sprzedam. Oferty Głos
Wielkopolski nr 10018.____
Wózek-autko i wózek z budą 
(mały). Plac Asnyka 3a m. 5. 

10017
Willę 7-pokojową, 2 200 000; 
dom piętrowy, 3-pokoj. wolne 
1 300 000 oraz kilka korzyst­
nych kamienic, parcel, pole­
ca Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22. 9918

Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
Zarząd Centralny 

zakupi
maszyny do liczenia

(addycyjne, arytmometry, kalkulacyjne)
i E LEKTRO LUKS 

(wiaderkowy-silny, ze szczotkami) 
Zgłoszenia kierować Poznań, ul. Fredry 12 
pokój nr 16, godz. 9—11, telefon 44-01

Autko sprzedam. Kossaka 12.
m. 6._______________  10006
Motocykl „Viktoria“ 350, 4- 
takt.. lub zamiana na mniej­
szy. Lodowa 24._______ 10002
Radio Siemens, uniwersalne, 
5-lamp.. szafę 3-drzwiową z 
lustrem. 2 fotele, pierzynę, 
sprzedam. Zgłoszenia: Zacisze 
nr lb, m. 1.___________9997
Samochód ciężarowy 3 tony po 
kapitalnym remoncie okazyj­
nie sprzedam. Rataje nr 94.

F687

Opel-Olimpia
Kabriolet - limuzyna 
stan dobry 

sprzedam.
Stary Rynek 49.

 p3636

Wózek dziecięcy. — Polna 1.
m. 27.______________ 10001
Motocykl DKW 250 sprzedam.
Cieszyńska 8, boczna Swier- 
czewskiej, Poznań-Dębiec.

9998
Dwa łóżka dębowe materaca­
mi, nocnymi stolikami Kra­
sińskiego 10, m. 1._____ 9994
Opel-Olympia górnozaworowy, 
na chodzie, zarejestrowany. 
Tel. 42-45.  9993
Wózek autko, św. Marcin 6,
m. 30. _______9992
Maszynę siodlarską ramienną 
z napędem elektrycznym do 
szycia wyrobów skórzanych 
i brezentów sprzedam. Fr. Ła- 
wiński. Poznań, św. Marcina 
nr 46, _______ 9989
Wózek-sportka „Bajer" do­
brym stanie, sprzedam. — Al. 
Hetmańska 7, m. 10. 9984
Konia, klacz 5-letnią, okaz na 
matkę — Wawrzyniak. Tylne 
Chwaliszewo 27. 9981
Stół rzeżnicki marmurem, stół 
warsztatowy, maszyna do na­
pełniania kiszek, lodówka, ko­
cioł Zmuda, Mosina. Armii 
Czerwonej 12.__________9979
Szafę żelazną do akt. maszy­
nę pisania „Ideał". Tel. 92-91.

■ 9982
Motocykl Triumph 125 cm’, 
stan dobry. Zgłoszenia: ulica 
Nehringa 6, m. 2, Łazarz.

9967

Poznań 
Dąbrowskiego 89 
telefon 20-14 

4b- <65

Samochód ciężarowy 5 ton 
sprzedamy j 4 wraki „Wande- 
rer“ i BMW 6-cyl. Łukaszewi- 
cza 40, Tel 61-92, 9910

Sprzedam 5-tonową ogumioną 
platformę w dobrym stanie, 
do koni lub samochodu. Ofer- 
ty Głos Wlkp. nr 9865.

Kupię dom. może być wypalo­
ny, najchętniej przy Starym 
Rynku. Oferty nr 1154 Czytel­
nik Czerwonej Armii nr 1.

 cl 450

Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne, sta­
le kupuje Krenz. pl. Wolności 
nr 11.________________p3524

Domków, gospodarstw, gotów­
ka 300 000 — 3 000 000 Spie­
sznie poszukuje Otręba, Jaro- 
cin, Kilińskiego 2. 4a-220

Samochodowe części,-łożyska, 
nowe i używane, kupuje T. 
Czajczyński Dąbrowskiego 89. 
Tel 20-14. 4b-325

FIRANY 
CERATY 
LINOLEUM 
CHODNIKI 
DYWANY 
Materiały meblowe 

i dekoracyjne
FR. PERTEK

POZNAŃ 
Kraszewskiego 17 
ła-l7ł Tei. 519-6’

Motocykl NSU 350 cm’ Rynek
Łazarski 12, m. 12.____9941
Pianino pierwszorzędne tanio 
sprzedam. Kopernika 6, nf. 12.

9953
Kołdry wszelkie, normalne, 
dziecięce, wózkowe, na wacie, 
wełnie owczej, na puchu, pie­
rze na pościele, materac: po­
duszkowe do łóżek, łóżka że­
lazne poleca „Emkap" M. 
Mielcarek, Poznań, Wrocław­
ska 30. p3550 1

Maszynę biurową, kasę pan­
cerną sprzedam. Dolna Wil­
da 8,' m. 9.___________ 9961
Aparat trwałej ondulacji pa­
rowy, stan dobry, komplet, 
częściowo sprzeda tanio Za­
kład, Swiętosławskich 6. 9956

z.ammna
Zamienię parcelę So/acz na 
ucmek z ogródkiem poznaniu, 
dopłacę. Oferty Głos Wielko- 
poIski nr 9770____________ _
Dwa pokoje z kuchnią centrum 
Katowic zamienię na podobne 
Poznań. Oferty Głos Wielko­
polski nr 9925.______
3—2 pokcje z kuchnią w Gnie­
źnie oddam za podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Oferty 
Głos Wielkop. nr 9978._____
Suterena wysoka, 2 ubikacje, 
nadające na pracownię lub 
skład, zamienię na pokój z 
kuchnią. Strzelecka 27, m 1. 
______________ 9959 
Dobry męski rower zamienię 
na damski. Skład obuwia. Go­
łębice.______________ k737
Pokój kuchnia śródmieście na 
takie same lub większe. Oferty 
G os Wielkopolski nr 10026.

|

Dwa łóżka z materacami. Wia­
domość; Putfwiejska 16, skład.

Szafę żelazną nowoczesną ta­
nio sprzedamy — ul. Kościel- 
na 34, ślusarnia._______10014
Srebrnego lisa okazyjnie sprze- 
dam. Kręta 6 m. 6. C1451
Stoły kreślarskie, wszelk 
przybory rysunkowe pole 
Spółdzielnia ..Oświata", 27-j 
Grudnia 19. cl 4*
Lodówkę na lód nadającą się 
do składu rzeźnickiego sprze­
dam. Panek, Oborniki, Gen. 
Świerczewskiego 6._____C1441
Setka NSU, rower, rowerek 
sprzedam. Długosza 5 m. 5.

F685

HURT
Czekolady, cukierków 
i biszkoptów różnego 
rodzaju i najlepszej 
jakości — żyletek, u- 
stników, gilz, bibułek 
i amerykańskiej pasty 
do obuwia — poleca 
Spółdz. Inwalidów Woj. 
Poznań, ,ul. Zwierzy­
niecka 2, tel. 516-26.

9940

Waga uchylna Bizerba do obej­
rzenia. Masztalarska 7. „Ro- 
ma"._________________ C1445
Kuchnia nowoczesna, dwa łóż­
ka korzystnie. Stolarnia. Mo­
stowa 37. C1434
Pszczoły sprzedam korzystnie. 
Kaczmarek, Napoleonowo, po­
wiat Gniezno. 4b-456

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 21-11
_____________________ P2944 
Łożyska kulkowe, mikrotąie- 
rze, czujniki, wszelkie narzę­
dzia pomiarowe, kupuje „Ha- 
tech", św. Marcin 65 p3152
Kuplę futro karakułowe pod­
niszczone. Oferty ceną: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 4,651.

P3492
Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski, Poznań, Zam- 
kowa 7, tel. 31-55. 4a-165
Odzież męską, damską kupuję.
Wodna 21, skład._______ 9804

Mieszkanie 3 pokojowe łazien­
ką. wyłjczone. zamienię na 
pok<<j zwrotem remontu. Oferty 
nr 1153 Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. cl 449
5 pokoje z kuchnią. 4-ty służ­
bowy, nowoczesne, meblami, w 
miejscowości kuracyjnej Soli- 
ce-Zdrój, koło Wa brzycha, za­
mienię na trzypokojowe lub 
mniejsze Poznaniu, lub powia- 
towym mieście koło Poznania. 
Warunki do omówienia Oferty 
PAR. Ratajczaka 7, pod 4,826.

P3615

Pieniądz
Ulokuję 100 tysięcy zł. Warun­
ki do omówienia. Oferty nr 
1142 Czytelnik, Armii Czerwo- 
nej 1. C1438
Szukam 250.000 pożyczki pod 
zastaw. Oferty PAR. Ratajcza­
ka 7. pod 4.901. p3658

Wolne lokale
Słoneczny pokój wynajmę pa­
nu. Of. Głos Wlkp. nr 9933.
Lokal handlowy zaraz oddam.
Sw. Czesława 19 m. 10. F636
Skład z urządzeniem. Wiado­
mość: „Uroda", Pasaż Apollo.

P3654
2 pokoje przyjezdnym. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 10030.
Wolne samodzielne wyłączone 
2 pokoje i kuchnia ul. Mickie­
wicza za zwrotem remontu i 
dostarczenie pokoju i kuchnią, 
możliwie samodzielne. Oferty 
Głos Wielkop nr 9962.
Dwa pokoje z kuchnią do wy- 
najęcia, Mostowa 2. Informa­
cje na miejscu, 4 piętro.

9942

Szuka tokaju
Pokoju poszukuje nauczyciel. 
Cena obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9821.
Pokoju umeblowanego szukam. 
Onderski, Dąbrowskiego. 87, 
warsztat śamochodowy. 9814
Poważny pan poszukuje poko­
ju. Oferty G os Wlkp. nr 9930.
Student III roku stomatologii 
szuka pokoju umeblowanego. 
Dobrze zapłacę, ewtl. za po­
moc w nauce. — Oferty Gos 
Wielkopolski nr 9983.
Lokalu na pracownię kapelu­
szy do 2 piętra, chętnie oso­
bne wejście. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 9968.
Student 4 roku poszukują po­
koju w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 9957.
Studentka poszukuje zaraz po­
koju ładnego, czystego. Oferty 
G'os Wlkp. Focha 16 F684
Próżnego pokoju okolicy Rze­
źni na biuro poszukuję. Oferty 
PAP, Mielżyńskiego, nr 1398. 

4b-465
Pokój z kuchnią lub pokój pu­
sty za zwrotem kosztów re­
montu poszukuję. Oferty nr 
1148 Czytelnik, Czerwonej Ar­
mii 1. C1441
Poszukuje mieszkania 3-poko- 
jowego w kamienicy lub willi 
za zwrotem remontu wzgl od­
dam wzamian mieszkanie 2- 
pokojowe z dopłatą. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 10000.

Poszukuję dzierżawy gospodar­
stwa 50—300 morgów. Bart­
kowiak, Dopiewo (Poznań).

Wykonuje
na Międzynarodowe 
Targi litery oraz 
rzeźby w drzewie.

Jan d e r
Dąbrowskiego 40. 

9974

Zguby
Uwaga! 19 bm. godzinach po­
południowych okolicy Pade­
rewskiego zgubiono listę skład­
kową wraz zezwoleniem. Na 
pierwszej stronie listy umie­
szczona jest fotografia Ucz­
ciwego znaiazcę prosi się 
zwrot pod adresem, znajdują­
cym się wewnątrz (ostatni 
przystanek 11) albo do naj­
bliższego komisariatu M. O.

10009
Zgubiono dnia 7. 4. 1948 r. 
w pociągu Wrocław — Poznań 
legitymację: — Zjednoczenia 
Sprzętu i Taboru Kolejowego 
oraz Związku Zawodowego 
Metalowców Poznań. Stefan 
Chosłowski. Gniezno. Chrobre­
go 14. 9936
Zgubiono legitymację kolejo­
wą nr 468 319, bilet okreso­
wy nr 83 429 na nazwisko 
Marian Szczech, Chodzież. Kra- 
sińskiego 15.______
Zagubiono kartę rejestracyjną, 
wydaną przez RKU Konin. Bro- 
nisław Gębocki.______ 4a-218
Zgubiono kartę RKU, zameldo­
wanie policyjne, kartę rowe­
rową 349 524, Stanisław Sian- 
kowski, zielone prawo jazdy 
20 117, Józef Siankowski. Da­
szyńskiego 35.________ k735
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społ. nr R 46 688.799 
na nazwisko Feliks Lesiński.

9965
Zgubiono kartę, wydaną przez 
Urząd Zatrudnienia. Gertruda 
Pu s z wa._______________ 9955
Zgubiono legitymację PPR Ła­
zarz. Aniela Korzeniowska, 
Kossaka 20, m. 9.______ 9951
Zagubiono zameldowanie mi­
licyjne, kartę rejestracyjną 
RKU Poznań, legitymację stu­
dencką. Mieczysław Piątek.

Cl 442
Zgubiono dowód tożsamości nr 
57857, bilet okresowy nr 
41993. dekret i świadectwo 
wystaw, przez DOKP Poznań 
na nazwisko Antoni Włodar- 
czak. Poznań-Dębiec, Bogumiń- 
ska 3 m. 1. F683

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą, dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13. tele­
fon 92-46. 4a-166

Różne
Wypożyczalnia ubrań sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski. 
Poznań. Paderewskiego 1.

 p3135
Kołdry stare solidnie przera­
biam. nowe szyję. Kroczyń- 
ska. Grobla la_______ P3260
Precyzyjna naprawa zegarków.
Leonard Szwarc. Poznań. Kra­
szewskiego 14. 4b-334

Matrymonialne
Wdowa samotna, posiadająca 
mieszkanie, poszukuje męża 
cd lat 55. Cel matrymonialny.
Oferty Głos Wlkp. nr 9932.
Koleżankę, magister, nauczy­
cielkę, 30. miłą szatynkę, za­
poznam z kulturalnym, solid­
nym panem. Cel matrymonial- 
ny. Of. Gos Wlkp. nr 9939.
Magister, kawaler, lat 37. na 
stanowisku, pozna pannę z Po­
znania, ładną, miłą i zgrabną, 
średniego wzrostu, posiadają­
cą mieszkanie, może być u- 
rzędniczką. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografią za zwro- 
tem Głos Wlkp. nr 9928.
Kawaler przystojny, religijny, 
bez nałogów, na stanowisku, 
szuka odpowiedniej żony do 
lat 25. Najchętniej posiadają­
cej małe w asne gospodarstwo 
rolne lub warsztat ślusarsko- 
kowalski. Łaskawe oferty Głos 
Wielkopolski nr 9938.

Kupię ruinę wzgl. parcele cen. 
trum Poznania. Oferty Czytel­
nik. Czerwonej Armii 1 — nr 
1147. C1443
Karoserię kabriolet stalowa do
DKW 700 kupię. Zgłoszenia: 
tel. 27-39. _____ P3646

Streptomycynę dla ciężko cho­
rych Zg osz.: ul. Rzepeckiego 
2a m. 2. 10012

Samochód osobowy sportowy 
j kupię. Oferty PAR. Rataicza- 
I ka 7, pod 4,871. P3643

W£1NA

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany
Zamiejscowych obsługujemy również 

za pośrednictwem poczty
Poznań, Roosevelta 19 — Telefon 52-7-05
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55. Te). 33-13lc 

Biura czynne od 8—15. w soboty od 8—13
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Magnolie kwitną...

Jedną z atrakcyj Parku Wilsona są magnolie. Piękne te krzewy zakwit­
ły w tych dniach. Osypane białymi, wonnymi kwiatami — budzą po­

dziw spacerowiczów.

VzZy widzieć
ber oczu •

Fenomenalne zjawisko wzroku parop- 
tycznego, które tak pasjonowało znane­
go powieścioipisarza francuskiego — 
Jules Romains'a, jest wypadkiem nie­
słychanie rzadkim, jednakże spotyka­
nym od czasu do czasu.

Piętnaście lat temu uczony francuski 
Sabadie, przeprowadził długą 6erię do­
świadczeń z 13-letnią dziewczynką, któ­
ra z zawiązanymi oczyma odczytywała 
teksty pokazywanych jej tablic. Oszu­
stwo było tu zupełnie wykluczone. Za­
obserwowano też jeszcze inne nadzwy*- 
czajne wypadki. Tak np. pewien młody 
Austriak czytał tekst wypisany na zło­
żonej we czworo kartce papieru, włożo­
nej do zaklejonej koperty, którą trzy­
mał w prawej ręce, przy czym nikt z 
obecnych nie znał treści tekstu .

W Polsce znane były doświadczenia 
przeprowadzone z inż. Osowiedkim, któ­
ry w tym kierunku posiadał wybitne u- 
zdolnienia.

Zjawisko wzroku paroptycznego do 
tej pory nie jest wyjaśnione.

Rekord 
bazsaKMŚci

Mechanizm snu jest jeszcze dla fizjo­
logów otoczony głębszą tajemnicą.! 
Wiemy tylko to, że jest niezbędnie po-’ 
trzebny dla człowieka i narzucona ko­
muś bezsenność może spowodować’ 
śmierć w ciągu 18 — 20 dni. ,

Zaobserwowano jednak wypadki, że 
ludzie, którym nie dawano spać w ćią-l 
gu o wiele dłuższydh okresów czasuJ 
nie odczuwali z tego powodu najmniej-• 
szej przykrości. „Rekord" pod tym 
względem pobił pewien Szwed, który 
mógł wytrzymać 121 dni bez chwili snu, 
ciesząc się przy tym doskonałym zdro­
wiem.

Nie wiemy, co się dzieje
.....na Osiedla w 2abikowie wy- 

darzył się wypadek tramwajowy, 
którego ofiarą padł 23-letnf Stani­
sław Gmerek. Odniósł on złamania * 
lewej łopatki 1 szereg dalszych 
obrażeń**.

Sensacyjną tę wiadomość podało nie­
dawno jedno z «ism miejscowych 
(Express Pozn. nr 88, str. 6). Poszkodo­
wany uległ wypadkowi przypuszczal­
nie jedynie dla tego, że nie wiedział, że 
w Zabikowie czynne są tramwaje. Z 
głęboką skruchą przyznajemy, że sami 
o tym dotychczas nie wiedzieliśmy. Je­
żeli Dyrekcja MPKE wybudowała linię 
tramwajową dla Żabikowa w tajemnicy 
przed opina publiczną, to postąpiła bar­
dzo nieładnie. Społeczeństwo ma prawo 
wiedzieć, co i gdzie się buduje.

(i-

Odpowiadamy Czytelnikom
B. P., Poznań. — Ghandi zginął 29 stycz­

nia br. w godzinach wieczornych.
P. Lewandowska J., Puszczykowo. — W 

St. Zjednoczonych wychodzi kilka dzienni­
ków: „Chicagowski Dziennik Polski" w Chi­
cago, „Wiadomości Codzienne w Cleveland 
(Ohio) USA. Bliższych adresów nie znamy, 
informacji udzielić może Min. Spraw Zagr. 
w Warszawie, al. Armii W. P. 23, względ­
nie Central Adress Locating Bureau — 
Consulate Generał of Poland 151 East 67-th 
str. New York 21 N. Y. USA.

Trzech z Wildy. — Drodzy młodzi Przy­
jaciele z Gimn. Mechanicznego! List Wasz 
bardzo nas ucieszył, bo pełen jest zrozu­

mienia dla rodziców, którzy borykają się 
z trudnościami i nie mogą dawać Wam 
pieniędzy na kino, „Świat/Przygód", mecze 
sportowe itp. A przecież chcięlibyście pójść 
i zobaczyć. Pytacie się, w jaki sposób za­
robić kilka złotych na własne potrzeby. 
Trudno nam na to odpowiedzieć. Najlepiej 
zrezygnować chwilowo. Bez „Świata Przy­
gód", kina i meczy żyć można. ' A gdy 
ogólne warunki powojenne się poprawią i 
już starsi będziecie — będziecie mogli so­
bie na to pozwolić. Tymczasem niech 
„Trzech z Wildy" uczy się ,uczy się — 
bo nauka to dobry kapitał, który później 
będzie procentować.

P. Blttel Z. — Jak nam podaje jeden z 
Czytelników naszego pisma imieniny Oskara 
przypadają na dzień 3 lutego.

UCHY CELESTIHIS
alkaliczna, syntetyczna woda 

wyrobu D-ra Podlewskiego 
stosowana według wskazań lekarzy a także jako woda sto­
łowa. Do nabycia w aptekach, drogeriach, restauracjach 
i cukierniach. 4«-2u

Zamówienia przyjmuje się
Pbznań, Dąbrowskiego 32 — —---------Telefon 14-30

Czterech z jedenastki

Cejp Koubek <Kolsky Blcan

która uległa Polsce 1:3 (0:2)

ŚWIATŁA i CiEHIE 
„Ćwiartka" za rży...

W ciągłych wędrówkach po mieś­
cie spotyka się często ludzi niezna­
nych a jednak z twarzy nie obcych. 
Mają oni swoje stałe bazy w dziel­
nicach miasta i w nich też stale* 
„operują". Trudno, żeby w 300 ty­
sięcy mieszkańców liczącym w Po­
znaniu nie miało się spotkać różno­
rodnych typów tak zawsze charak­
terystycznych dla wielkich miast. 
Zwłaszcza typy żebraków i wielko­
miejskich włóczęgów nieodłączne 
są na ulicach dużych skupisk. Okre­
śla się ten objaw starym zwrotem: 
plaga żebractwa.

W Poznaniu o pladze trudno mó­
wić. Z żebractwem nie było, ani nie 
jest u nas tak żle. Tym niemniej w 
ciągłych po mieście wędrówkach 
spotykam żebraków od 8—80 lat 
obojga płci, którzy wyciskanymi na 
siłę łzami... wyciskają nam drobne, 
bądź grubsze banknoty. Litościwa 
ręka przechodnia tak długo jest li­
tościwa, póki nie spotkasz człecze, 
„ludzi z łzami" w innych warun­
kach.

W trzeciorzędnej restauracji spot­
kałem przed kilkoma dniami dwie 
obszarpane kobieciny. Siedziały 
przy stole. „Ćwiartka" zakrapianej 
a jakże. Śledzik w śmietanie także. 
Skąd ja te kobiety znam? Ich twa­
rze nie są mi obce. Acha, już wiem. 
Spotykałem je na przedwiośniu z ba­
ziami przed kościołem. Potem na­
trętnie wpychały przechodniom 
wspaniałe kiście forsicium, prze­
ślicznego bezlistnego złocienia. 
Gdzieś tam pewno, w jakimś parku 
ogołociły żebraczki wspaniały, oko 
radujący krzew.

Jeżeli litościwy przechodniu od­
mówisz nabycia kwiatów, wówczas 
usłyszysz jękliwe i pełne łez „co 
pan mo, niech pan do, łojciec cho­
ry, matka w lazarycie".

I z łez...robi się „ćwiartka" z śle­
dzikiem w śmietanie. Jak trudno ro­
zeznać prawdziwą biedę i niedolę 
od profesji wyciągania pieniędzy z 
cudzych kieszeni.

t. h. n.

Ponad 6 tysięcy młodzieży
weźmie udział w Begu Marodowym w Poznaniu

W dniu 2 maja młodzież całej 
Polski da wyraz swojej solidarno­
ści ze światem pracy, biorąc udział 
w ramach obchodu Święta Pracy 
w masowym ogólnokrajowym Bie­
gu Narodowym. Młodzież ta w bie­
gach, w zespołowym wysiłku wy- 
każe swoją tężyznę i sprawność 
fizyczną, siłę ducha i hart woli.

Jak wynika z dotychczasowych 
zgłoszeń, w Poznaniu liczba u- 
czestników w tegorocznym Biegu 
Narodowym przekracza 6 tysięcy 
młodzieży.

Program drużynowy biegów na 
przełaj obejmuje:

a) bieg drużynowy dla chłopców 
od lat 14—16 — 500 m,

b) bieg drużynowy dla chłopców 
od lat 16—18 — 1000 m,

c) bieg drużynowy dla mężczyzn 
powyżej lat 18 — 2000 m,

d) bieg drużynowy dla dziewcząt 
od lat 16—18 — 500 m,

e) bieg drużynowy dla kobiet 
powyżej lat 18 — 1000 rn.

Bardzo dodatnio, mimo porażki, za­
prezentowała się w niedzielę piłkarska 
reprezentacja Krakowa w meczu z Pra­
gą czeską. Spotkanie zakończyło się 
ostatecznie zwycięstwem Czechów w sto­
sunku 4:2, do przerwy jednak prowadzi­
li Polacy 2:1 zdobywając bramki przez 
Giergiela i Różankowskiego. Drużyna 
krakowska zademonstrowała ładną i 
szybką grę wzbudzając dla siebie sym­
patię 20-tysięcznej publiczności. W ze­
spole polsk m najlepszym był Jurowicz 
w bramce i Nowak w linii napadu.

♦ Pierwsze próby telewizji (widze­
nie na odległość) poczynione zostały w 
r. 1929.

♦ Najtwardsze drewno z istnieją­
cych na świecie gatunków drzew ma­
ją: heban, kwebracho i dereń, (b)

moHMMeMcwMiNCMtMHttttHtwi

— I co? — wyłowił pan dwa lewe trze­
wiki??

— Tak!... Prawe nie chcą dziś brać!

Gorzej natomiast powiodło się piłkar­
skiej reprezentacji Warszawy, która po 
beznadziejnej grze uległa w wysokim 
stosunku Morawskiej Ostrawie 2:6 (1:4). 
Gospodarze nie mieli wiele trudu ze 
slorsowananiem bardzo słabo dyspono­
wanych tyłów warszawskich, w których 
zabrakło Waśki, Oprycha i Szczurka.

Gorycz niespodziewanej i ciężkostra- 
wnej porażki reprezentacji Czechosło­
wacji w meczu z Polską osłodziła na­
szym pobratymcom ich druga drużyna 
reprezentacyjna, która w międzypań­
stwowym spotkaniu piłkarskim z Lu­
ksemburgiem uzyskała zwycięstwo w 
stosunku 4:2 (3:0). Mecz rozegrano w 
Luksemburgu.

We Wiedniu międzypaństwowy mecz 
piłkarski Austria—Szwajcaria przyniósł 
gospodarzom zwycięstwo 3:1 (2:0), w 
Amsterdamie natomiast reprezentacje 
piłkarskie Holandii i Belgii podzieliły 
się po przyjacielsku bramkami i mecz 
zakończył się wynikiem 2:2 (1:1).

Zwyciężca głównego biegu przełajo­
wego o puchar Redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego" w podobnej imprezie zor­
ganizowanej w Gdańsku przez jeden z 
miejscowych dzienników odniósł bez­
apelacyjne zwycięstwo, pozostawiając 
za sobą Bonieckiego z różnicą około 
100 metrów.

Po meczu warszawskim w rozgryw­
kach o puchar igrzysk Bałkańskich 
Polska prowadzi z 3 punktami przed 
Bułgarią 1 pkt. i Czechosłowacją 0 pkt.

R.SABATINI

KAPITAN BUMIB
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

Piotr Blood za udzielenie pomocy 
lekarskiej rannemu w powstaniu prze­
ciwko królowi Jakubowi, sprzedany 
zostaje jako niewolnik okrutnemu 
plantatorowi na wyspie Barbados. Tam 
poznaje piękną bratanicę swego pana, 
Arabellę.

Przeciwnie, widok tych cierpień 
wzmagał gorycz, wzbierającą w jego 
duszy.

Z 42 więźniów, którzy wraz z nim 
zostali wyładowani z „Jamaica Mer­
chant", pułkownik Bishop nabył 25. 
Inni zostali zakupieni przez pomniej­
szych plantatorów na północy wy­
spy. O nich Blood nie wiedział nic, 
ale wśród własnych towarzyszy po­
ruszał się swobodnie i znał dokładnie 
ich okropną niedolę. Pracowali na 
plantacjach trzciny cukrowej od świ­
tu do nocy, a gdy zmęczeni ustawali 
w pracy, kańczug dozorców dodawał 
im nowych sił. Odzież ich składała 
się z łachmanów, a niektórzy byli 
prawie nadzy. Mieszkali w brudzie 
i ciasnocie, a żywiono ich solonym 
mięsem i kaszą kukurydzianą, od 
czego dwóch zaraz pierwszego lata 
zmarłe. Dopiero wówczas Bishop u- 
słuchał przestróg Blooda, i widząc dla 
siebie stratę w ubytku pracowników, 
zgodził się na wydzielanie im lepsze­
go jadła. Dla ukarania niesubordy­
nacji względem brutalnego nadzorcy 
Kenta, jeden z niewolników został 
przez Murzynów zachłostany na 
śmierć na oczach swych towarzyszy, 
a inny, który ważył się na ucieczkę 
w lasy, został wytropiony przez psy, 
sprowadzony do obozu więźniów, 
obity i napiętnowany gorącym żela­
zem. Biedak zmarł na skutek otrzy­
manej chłosty.

Po tym wszystkim martwa rozpacz 
rezygnacji zapanowała wśród niewol­
ników. Jeden tylko Piotr Blood, któ­
ry nie doznawał tych cierpień, po­
został pozornie niezmieniony. W głę­
bi jego serca jednak wzrastała nie­
nawiść do ludzi i pragnienie uciecz­
ki od miejsca, w którym tak nik­
czemnie poniżano piękne dzieło 
Stwórcy. Było to jednak pragnienie, 
które nie skrystalizowało się w na­
dzieję. Rozpaczy wszelako nie pod­
dawał się. Pokrywał wszystko śmie­
chem i leczył chorych, przysparzając 
dochodów pułkownikowi Bishopowi 
i odbierając coraz większą liczbę 
pacjentów dwom innym lekarzom w 
Bridgetown.

Nie poddawany żadnym poniżają­
cym karom, mógł zachować poczucie 
własnej godności i nawet przez bez­
dusznego plantatora nie był trakto­
wany zbyt szorstko. Zawdzięczał to 
wszystko podagrze gubernatora i mi­
grenie gubernatorowej, której bez­
wstydnie i cynicznie schlebiał.

Od czasu do czasu widywał pannę 
Bishop i wówczas zawsze zatrzymy­
wała go, aby z nim kilka słów za­
mienić. On sam nie był skłonny do 
rozmów. W całym swoim pełnym 
przygód życiu, nie napotkał nigdy 
człowieka, którego uważałby za bar­
dziej zezwierzęconego niż jej stryj 
i jakoś nie umiał rozdzielić tych 
dwojga. Była jego bratanicą, w ży­
łach jej płynęła ta sama krew, więc 
— rozumował — coś z jego nałogów, 
z jego sadystycznego okrucieństwa 
musiało stać się i jej udziałem. Po­
wtarzał to sobie bardzo często, jak 
gdyby chciał zwalczyć jakiś instynkt, 
który mówił mu coś innego. Unikał 
tedy spotkania z nią, jeżeli to było 
możliwe i odpowiadał z chłodną u- 
przejmością, gdy był zmuszony do 
rozmowy.

Chociaż jednak rozumowanie jego 
było usprawiedliwione, uczyniłby 
słuszniej, słuchając swego instynktu. 
Bo wprawdzie w żyłach jej płynęła 
ta sama krew, co w żyłach pułkow­
nika, ale nałogi jego nie związane by­
ły z krwią, lecz nabyte przez niego 
indywidualnie. Ojciec Arabelli, Tom 
Bishop, rodzony brat pułkownika, był 
człowiekiem skromnym ,znanym z 
szlachetności, a nie mogąc odżałować 
zbyt wcześnie zmarłej żony, opuścił 
Anglię i osiedlił się na Antyllach, 
gdzie prowadził życie plantatora. 
Córeczka jego miała wówczas pięć 
lat. Poszczęściło mu się finansowo 
od pierwszej chwili, postanowił więc 
zaopiekować się młodszym bratem, 
który służył w wojsku i uchodził za 
człowieka nieopanowanego. Doradził 
mu, aby przyjechał na Barbados, a 
rada ta dosięgła Williama . Bishopa 
w takt?*? chwili, gdy właśnie na sku­
tek jego nieopanowania wielce pożą­
daną stała się dlań zmiana klimatu. 
Przyjechał więc i przez wspaniało­
myślnego brata został przyjęty do 
spółki. W jakie sześć lat później, 
gdy Arabella miała 15 lat, Tom Bi- 
shóp umarł, zostawiając córkę pod

opieką brata. Było to wielkim błę­
dem z jego strony. Ale widział wszy­
stkich ludzi poprzez własną szla­
chetność, zresztą dał córce swej wy­
chowanie, które wyrobiło w niej nie­
zwykłą na owe czasy u tak mło­
dej panny niezależność. Między stry­
jem a bratanicą nie było miłości. 
Traktowała go jednak z należnym 
szacunkiem, on zaś wobec niej ha­
mował swoją wrodzoną gwałtowność. 
Przez całe życie żywił dla swego 
brata jakąś cześć niemal zabobonną, 
i coś niecoś z tej czci przeniósł na 
bratanicę, która zresztą była i jego 
wspólniczką, choć osobiście wcale 
nie zajmowała się interesami i spra­
wami plantacji.

Blood osądził ją na podstawie nie­
dostatecznej znajomości i niebawem 
był zmuszony skorygować swój sąd 
o dziewczynie.

Pewnego dnia, ku końcowi maja, 
gdy upał stawał się naprawdę nie­
znośny, wsunęła się do przystani an­
gielska fregata „Pride of Devon", 
mocno uszkodzona i rozbita. Przednia 
część statku była załamana, w ka­
dłubie widniał ogromny otwór, z 
przedniego masztu pozostały tylko 
drzazgi. Okręt ten walczył koło Mar­
tyniki z dwoma Hiszpanami, wiozą­
cymi złoto i chociaż kapitan jego 
przysięgał, że został zaatakowany, 
trudno było uniknąć podejrzenia, że 
potyczka została wywołana w zgoła 
inny sposób. Jeden z hiszpańskich 
okrętów zdołał zbiec, nie ścigany 
przez „Pride of Devon”, który czym 
innym był zajęty. Drugi Hiszpan zo­
stał zatopiony, po poprzednim prze­
niesieniu na pokład angielskiej fre­
gaty wielkiej części hiszpańskich 
skarbów. Była to, krótko mówiąc, 
jedna z tych korsarskich imprez, któ­
re ustawicznie powodowały nieporo­
zumienia i remonstracje między dwo­
rem angielskim a Eskurialem.

Steed, jak większość kolonialnych 
gubernatorów, gotów był jednak przy­
jąć opowiadanie angielskiego kapita­
na za dobrą monetę, podzielał bo­
wiem nienawiść, jaką żywiły wszyst­
kie narody dla aroganckich i zuchwa­
łych Hiszpanów. Pozwolił więc „Pride 
of Devon” zarzucić kotwicę w por­
cie w Bridgetown dla przeprowadze­
nia koniecznych reperacyj.

Spod pokładu fregaty wydobyto 
wówczas około 20 rannych maryna­
rzy angielskich oraz kilku Hiszpanów 
-*» stanie bardzo ciężkim, i poruczono 
ich wszystkich opiece lekarskiej. 
Bloodowi, jako niewolnikowi, kazano 
zająć się ranami marynarzy hiszpań­
skich, których uważano za mniej war­
tościowych.

(Ciąg dalszy nastąpi)


